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Lwów 13 czerwca. | 
Zaochwale i impertynencko zamierzył sejm | 
norweski rzució rękawicę swemu królowi i tak i 
na ostrzu noża postawić dawuy swój zatarg : 
z nim o osobną służbę konsulsrną. Prezydent | 
sejmu Ullmann, wybrany przez radykalną wię. | 
kszość, zazrojektował brutalny adres do króla, ! 
a sejm natychmiast postanowił przeprowadzić ; 
nad tym wnioskiem dyszusyę. Widocznie rady- 
kaliśsi chcą po prostu skończyć swe raoknuki; 
z Szweczą i królem wojuą, w której — jak się 
spudziewają — naród stanie po ich stronie i po 
orężnej rczprawie rozerwać skandyna wską nnig. ) 
Wówczas radykaiiści osiągnęliby swój idesl: ; 
Norwegia byłaby republirą. Dia zrozumiewa 
adresu, kióry zaprojektował Ullmann, musim 
kiiku słowami naszkicować przebieg zata”gu 
króla z sejmem norweskim. W roku 1881-ymj 
po raz pierwszy radyksliści zdobyli w sejmie 
większość i zaraz uchwalili znieść regalarne woj- 
sko, natomiast uznali, że Norwegia powinna 
mieć tylko milicyę narodową, liczącą wszystkie- | 
go 18.000 żołnierzy. Ministecyum oświadczyło | 
wówczaa, że taka reorganizacya jest szkodliwa 
dla kraju, bo czyni go zupełnie bszbronnym, a 
król stanął po ztronie ministrów. W kilka mie- 
sięcy potem, gdy sejm znowu się zebrał, rady- | 
kalna większość uchwaliła oddać ministrów pod 
sąd za niewykonanie uchwały przedstawicieli 
narodu. Podczas rozprawy nad tą sprawą pod-, 
niesiono jeszcze tę okoliczność, że Rada stanu, : 
składająca się z jedynastu członków, jest ta- í 
kże winna, bo obowiązana była domagać sią | 
od rządn wykonania uchwały sejmowej, a tego 
nie uczyniła. Zapadło tedy w sierpniu roku 
1883 postanowienie postawić ministeryum Sel- 
mera i całą Radę sianu przed sądem. Wnet 
zaczęła się rozprawa, która trwała do kwietnia 
r. 1884 i skończyła się zasądzsniem oskarżo- 
nych na pozbawienie urzędów i znaczne grzy- 
wny. Król nie podpisał wyrcku i pozostawił 
gabinet Selmera u steru, potem jednak zawarł | 
układ z radykalistami, w szem mu Dslmer gor- 
liwie p! magal : gabinet konserwatywny ustą- 
pi, na czele rządu stanął szef radykalistów 
Sverdrup. Od tej chwili radykaliści, odniósłszy 
pierwsze zwycięstwo i zmieniwszy stałe woj- 
sko na 18-tysięczoą milicyę, byli jué niepoha- 
mowani w separacyjnych i republikańskich dą- 
żnościach. „Woiąt tworzyli nowe ustawy, rozluż- 
niająco unię z Szwecję i zmniezzające władzę 
królewską, ale ta wslka z traktatowym porzą - 
dkiem miała przebiog łagodny, dopóki inini- 
steryum było radykalne. Jednak dwa lata te- 
mu król przekonawszy się, że nie możua już 
tolerować tych ciągłych zamachów na nnię, 
us:nnął radykalny gabinet i do steru powułał 
znown konserwatystów, którzy w sejmie byli 
w mniejszości. Od tego czasu zatarg się zaostrzył, | 
radykaliści jawnie zaczęii dążyć do zerwania u- 
nii i detronizacyi króla, więc najpierw wysunęli 
kwestyę osobnej słażby konsularnej i osobnego 
dle Norwegii ministra spraw zagranicznych, co 
się nie zgadza z aktem nnii, w którym powie- 
dziano, że Sprawy zagraniczne należą wyłą- 
cznie do króla i nie podlegają kontroli sejmów | 
norweskiego i szwedzkiego, będą zaś prowa- ` 
dzone przez osobę, mianowaną przez króla, ale | 
kontrolowaną przez stały komitet, składający | 
się w połowie z Norwegów, a w połowie xe 
Szwedów. Tak teź było dotychczas, a ponie- 
waż taka orgaiizacya istnieje na mocy wspól- | 
nego układu, przeto nigdy jeduostronną uchwałą | 
nie może być zniesiona, czego teraz domagcją | 
się radzkaliści norwezoy. Do tego zatargu | 
wnet przyłączył się inny. Gabinet Sverdrupa, | 
rządząc lat dziesięć, powoli zniósł zupełnie nor- i 
weską flotę wojenną, jako zbyteczną tak semo, 
jak armia iądowa, kiedy zaś stanął gabiuet 


| w 


konserwstywny, to bez uchwały sejmowej za- 
czął na nowo uzbrajać flstę, jak bez takiej 
uchwały radykaliści ją rozbroili. Większość 
sejmowe uznaia to jednak za naruszenie aw. "8 dśaX NEW 20 a 07-11 a a brd! A Kg a kaka OLB) 0 0 00M 


ŻABIARZ 


NOWELA 
przez 0. Ludwika Colomę T. J. 
(Gigg dniszy), 

— Wtedy — ponowiła po niejakiej chwili— 
zrobiłam ślub pewien, jeżeli święty Józef do- 
pomoże mi znaleść księdza... Nałożyłam chu- 
stkę na głowę, aby iśó na probostwo, zbiegam 
ze schodów i... o! mój kumie, aż mi wszystkie 
włosy dębem stanęły. Bo oto na schody woho- 
dził jakiś ksiądz staruszek, którego nigdy do- 
tąd : nie widziałam. 

„SĘ tu chorzy ?*— pyta. 

— Trzech... Już konują | 

Wówczas ksiądz wszedł do izby i wyspo- 
wiadał mi ich wszystkich jednego po drugim... 
A oni, biedacy mo, tak się potem uspokoili, 
jakby ich w wodzie święconej wykąpano... 
Wkrótce przyszła śmierć... Ojoiee oddał Bogu 
duszę o północy. Roman o drugiej, najmłodszy 
dotrwał do piątej, właściwia do chwili, kiedy 
zadzwoniono na Anioł Pański... 

Łkania przerwały mowę biednej wdowie; 
bratowa jej piakała także, Baptysta, dla po- 
krycia wzruszenia, zapalił fajkę 

Wdowa ciąznęła dalej: 

— Po dwóch dniach i mnie choroba zmo- 

ła... 

œ Nie mówcie, kumo, że was zmogła! — 
przerwał wesoło stary Venttim — powiedzcie, 
że wyście ją zmogli. To mi chwat kobieta, któ- 
ra się nawet cholerze nie dała! A jak to tyje 
teraz, na psa urok | 

=o prawda, wuju Venturo, to prawd?. 
Dzięki niech za to będą św. Józefowi, że się 
mną zaopiekował. 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 


przedstawicieli ludu i wystosowali do króla 


protest, na który nie było odpowiedzi. 
więc takie dwa zatargi dzielą sejm i króla. 


Oto 


Dodaż tu jeszcze należy, że radykaliści ode- 


brali pensyę następcy tronu za to, że on jako- 
by powiedział, iż z Norwegią najlepiej byłoby 
 tozmawiać na długość szpady i wszystkie ra- 
dykalne zachcianki zniweczyć prostym marszem 
wojsk szwedzkich przez Norwegię. Przyrzeczo- 
no jednak zwrócić królewiczowi pensyę, jeśli 
on uroczy 
tego, co mu przypisuje pogłoska. 
królewicz oświad. wyl, że skoro sejm może wis- 
SĄ jaki iejś pogłosos i nu jej podstawie wyda- 
wać wyroki, to oa bronić sią nie będzie. Tak 

tedy nastąpiło zerwanie, bo królewicz zwinął 
i dwór norweski. Teraz rudykalistom idzie 

to, aby i król zerwsł z Norwegią, a sądzą, 
Šo to się uda im tax łatwo jak z królewiezem. 


śale oświadczy, że nigdy nie mówił 
Oezywisoia 


Zapominają jednak, że następca tronu mógł. 


bronić, albo nie bronić swej osoby, król zaś 
jest obowiązany strzedz unii, choóby w ostate- 
czności wypadło mu użyć oręża. W tem leży 
niebezpieczaństwo tej gry, którą rozpoczynają 
taraz radykalisci na wniosek Ullmanna. Zapro- 
yoncowamy przezeń adres do króla tax brzmi: 

„Storthing uznal za konieczne zwrócić 

się do Waszej kr. Mości z następującem 
przedstawieniem. Przed z górą dziesięciu la- 
ty otoczęła sią Wasza Mość rządem, który 
nie posiadał przyzwolenia i zaufania ani 
iększości izby deputowanych, ani narodu. 

I Mon rząd był zgodnie z konstytnoją odday 
i pod sąd i potępiony, ale pomimo, ża wy- 
rok zapadł zupełnie zgodnie z ustawami, nie 
wakgumpo go-i tak złamano jedyną broń, 
órą naród posiada do obrony swych „praw 

i żyje 49 Teruz Wasza Mość znowu się oto- 


czyła doradzeami, którzy także nie posiada- , będzie zwrócony przeciw królowi belgijskiemu, 
ją zaufania większości przedstawicieli narodu, |jako zwierzchnikowi państwa Kongo. Od niego 
a ci doradzey, ów rząd nielegalny potajemnie. ma być zażądane, aby zerwał uklsd z Anglią, 


rozpeczął uzbrojenie wojennych okrętów. 
ród norweski ohce mieó w swych prz 
obronych jedynie tylko rękojmię własnej 
| wolnosci i samoistności ojczyzny ; do innych 
| celów nie zamierza używać swych sił lądo- 
wych i morskich i nikomu niə przyznaje 
rasa iozporządzać się nimi. Przeto sejm, ja- 
o przedstawiciel narodu, zwraca się do Wa- 
szej Mości z żądaniem zastosowania się da ta- 
kiej woli naroiu, przypominając, ża Wasza 
Mość dzierży władzę na mocy konstytucyi*. 


Dano tu satom dv zrozumienia, że król 
działa niekonstytucyjnie, a więc može być po- 
zbawiony władzy, Jednak ozy zarzat jest sła- 
szny ? Radykalisgi utrzyranją, że tak, albo- 
wiem woła narodu jest oststnią instancyą, na- 
tomiast mniejszość sejmowa dowodzi, ża nie 
ma żadnej ustawy, któraby nakazywała roz- 
broió flotę, owszem, konstytucya wyrażanie 
głosi, że król jest naczelnym wodzem sił 
lądowych i morskich, a zatem powinien 
w granicach budżetu ntrzymywać te środ- 
ki obronne w jak najlapszym stanie. To 
właśnie czyni rząd, a zatem nie zasługuje 
na zarzuty. 

Lewe skrzydło radykalistów chciało na- 
tychmiest przeforsować przyjęcie adreau, uło- 
żonsgo przez Ullmanna, lesz rozważniejsi ich 
koledzy przystali na wniossk konserwatysty 
,Haoglanda, aby projakt adresu zbadała pier- 
wej komisya, a dopiero potem pełna izba. 


| Być tedy może, iż radykaliści zastanowią sią 


w komisyi nad skutkami swego animuszu, 
znacznie większego od odpornej wiły kraja, i 
pogrzebią adzes Uilmaone, w przesiwnym zaś 
razia, jak przewidują politycy akandynawsoy, 
królowi nie pozosiąnia mie innego, jak 
nwyzożaó marsz wojenny przez Norwegię“, 
bo przecież tronu zrzec się nie može, 
choćby za względu na Szwecyę, ani tak- 
że obrazy puša płazem. Na jedynie do- 
bre wyjście, na rozwiązanie storthingu nie 
pozwala konstytacys, więc na gwałt tego 
storthingu tylko gwałtem odpowiedzieć można. 


¿siech nie ma. Wiecie wy, matko — ciągnął 
| dalej poczciwy staruszek, chcąc trochę bisdną 
wdowę roze: wa6—GO ten święty patryarcha u- 
|czynił raz, gdy mu Wszechmocny jednej łaski, 
o którą prosił, odmówił? 

— Oho mamy kajkę — rzekł Baptysta. — 
Że wy też, wuju Venturo, zawsze coś wymy- 
slić masicie I 

— Żaduą bajkę, tylko czystą prawdę — od- 
powiedział stary. — A. było to tak: Przycho- 
dzi raz do nieba jeden taki, co sobie był swig- 
tego Józefa za patrona obrał i chce wejść, ale 
jakże ma wejśó, kiedy był cały powalany atra- 
mentem, bo to była, z przeproszeniem, pitar- 
ska dusze. Święty Piotr powiada mu, żeby s0- 
bie precz szedł, ale ten jak zaczaie lamento- 
Wa6 A prosię, aż go św. Józef usłyszał. Jak go 
usłyszał, tak idzie w te pędy do Pane Boga i 
prosi Go za ową duszą, że to niby jej pairo- 
nem był. Ale Pan Bóg powiada mu, że nie. 

— Panie Boże! — mówi święty Józef — ja- 
koż to może być, kiedy on się całe życie do 
mnie modit? 

= ide ciebie—po' wiada Pan Bóg. — Oa tobie 
świecztę zapalsł, a dyabła cały las. Tak on się 
do ciebie m*dlił! 

Od słowa do słowa, jak się zaczęli prze- 
komarząć, czy ma wejść, czy nie ma wejść, 
tak święty Józef, że to bawarki w żyłach 
nie ma i wie, gdzie 8o trzewik ciśnie, powiada: 
— Ha! kiedy tak, to i ja sobie pójdę. 
Béz. Z Panem Bogiem — odpowiada mu Pan 
og 
Święty Józef nie spodziewał się tego, ale 
nie traci fantazyi, tylko idzie z kapeluszem w 
ręku ku drzwiom, aż na środku drogi zatrzy- 
muje się i mówi: 

— Wszystko to dobrze, ale ja sam nie pój- 

dę. Już tak jest w prawie boskiem i ludzkiem, 


.| mocarstwo co iunego zarzuca układowi anglo- 
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Protestów franouskich, niemieckich i tu- 
reckich przeciw układowi anglo-belgijskiemu o 
ziemia w Afryce środkowej: rząd londyński, 
jak się zdaje, nie bierze na seryo, ch2ciaż one 
wyrażone były w formie bardzo stanowczej. 
Półarzędowy dziennik niemiecki Hamb. Corresp. 
podaje przyczynę tej obojętności angielskiej, bo 
tłómaczy, .że wprawdzie owe trzy mocarstwa 
oponują przeciw uEładowi i uważają go za nie- 
legalny, ale w powodach, dluezego zajęły takie 
stanowisko, gruntownie się różnią, w skutek 
czego wspólna ich akoya jes: niemożliwa. Rząd 
angielski podobno oświadozy” że najchętniej 
się zgadza na zwołanie mi: „dzgrarodowej kon- 
ferencyi i przyjmie to, co on» postanowi. W te- 
oryi wygląda to bardzo pięk s, w gruncie je- 
dnak rzeczy jest tylko przeviegłe, albowiem 
Anglia wie, że taki spoeóh załatwienia sporu 
jest niewykonalny. „Ko*forencyae międzyuaro- 
dowe — pisze Hamb. Corresp. — nigdy jeszcze 
nie załatwiły żadnego sporu; one są dobre tyl- 
ko wtedy, gdy mocarstra, poufnie jeż się mię- 
dzy sobą porozumiały, a pozostaje tylko sfur- 
mułować to, na co się przedtem w zasadzie 
zgodzono. Ponieważ jednąk każde oponująca 


belgijskiemu, a przytem powstaje jeszcze ta 
komplikacya, że np. to, co w owym układzie 
szkodzi Niemcom, jest może na rękę Francu- 
zom i odwrotnie, przeto o zgodzie na konfe- 
rencyi mowy byó nie może, Każde mocarstwo 
musi osobno dobijać się o uszanowanie swych 
interesów, a to jest zadanie bardzo mozolne.“ 
Z tego widać, że przeciwnicy ugody angio- 
belgijskiej mało liczą na powodze”ie swych 
protestów. Oczywiście nie mogą wywrzeć ża- 
pnego przymusu na Anglii, jako na mocarstwia 
bardzo potężnem, więc podobno oały nacisk 


ja wówczas bez konforencyi i wspólnej akcy! 
wróci położenie rzeczy w Afrpce środkowej do 
| dawnego stanu. 


KORESPONDENCYE. 


Warszawa 8 czerwca. 

Nareszcie po dłagich wahaniach, a raczej 
wyczskiwaniu, zdecydował się rząd na to, aby 
pismom polskim pozwolić na ogłoszenie osta- 
tniej encykliki papieskiej do Polaków. Jestto 
ustępstwo w obec konieczności. Z początku 
próbowano, czy się nie uds wielkiego tego 
wypadka zgłaszyć milcreriem, ale kiedy sią 
okęzeło, że jak to pow*da poata: „mimo cer- 
skich gróżb, mimo "strażników, cel“, czyta en- 
cykliżę pokryjomu cała Polska i napawa się 
duchem w niej zawartym, zrobił rząd „dobrą 
minę do przykrej gry* i postanowił udawać, 
że odbywa się za jego przyzwoleniem to, oo 
w istocie stało się wbrew jego woli. Najpierw 
więc ogłoszono dosłowny tekst encykliki w 
pstorsburskim Kraju, a teraz wszystkie dzien- 
niki warszawskie korzystając z tej wolności, 
zamieściły enoyklikę w tiłómaczeniu Przeglądu 
Katolickiego. 

To cofanie się rządu rosyjskiego, jest 
tcyamfem głębokiego u naszej ludności nuczu- 
cia katolickiego, którego nic zgnębić nie po- 
trafi. Jak wielką zaś potęgą jest u nae to u- 
czacie, powinni już raz wiedzieć dobrze Ro- 
syanie, powinni się przekonać choóby tylko 
z corocznych procesyi „Boż*go Ciała", które 
są najsordeczniejszym, rzecz można, wylewem 
uczuć religijnych Warszawy. Procesya Boże- 
go Ciała i tego roku, mimo niepewnej pogody 
odbyła się ze zwykłą wspaniałością. Sklepy i 
okas pozamykano, jsk się to mówi „na glu- 
cho“, w domu pozostał chyba tylko kaleka 
albo chory, a wszystko zreszią wyruszyło 
na procesyę. Cała przestrzeń ‘od Zamka aź 
ku kolamnie Zygmunta, zapełniona ludźmi, 
głowa przy glowie. Podczas procesyi panu- 
je w tym olbrzymim tłumie taka cisza, Że 
słychać nietylko śpiew, nietylko dzwonki, ale 


— A zabiecz! 
więty Józef woła na Najświętszą Panien- 
kę, żeby kladła okrywkę i szła za nim. Pan 
Bóg mni drgnie. 

— A no! mówi święty Józef — skoro za- 
bieram żonę, to zabrać muszę wszystko, 00 do 
niej należy. 

— Zsbieraj! 

— Mam ja tn wszystko spisane do ostatniej 
szpilki. 

I św. Józet staje sobie na środku nieba, 
wyimuja z kieszeni kamizelxi papier, na któ- 
rym napisana była litania i zaczyna: 

— Królowo Anielska! Dobrze! Chodźcie tedy 
wszyscy aniołowie ! 
Królowo patryarchów ! 
patryarchowie! 

= tj proroków! Chodźcie wszyscy pro- 
rocy 

I tak dalej, przez całą litanię. Kumie! jak 
ci doszedł do: Królowo Wszystkich świętych I 
tak Pan Bóg już strzymać nie mógł 1 po- 
wiada : 

— Słuchaj-xo, Pepe, idź, wyszoruj twego mo- 
rusa i niechaj wejdzie. Bo jeżeli się będę upie- 
rał, to ty mnie tu samego w niebie zostawisz. 
Umyj go, umyj co żywo: 

— A gdzie go umył, wuja Venturo? — 
ai jeden z dzieciaków, który oparłszy się 
o kolana starca, słachał go z szeroko otwartą 
buzię. 

— A gdzie go miał umyć, głuptasie! — od- 
powiedziała mu matka. — W konfesyonale go 
umył, bo to jedyna bali, gdzie się piorą ta- 
kie plaray. 

W tej chwili wbiegł wielki, owczarski pies 
i zaczął się łasió kołodziejowi i jego dzieciom, 
machając radośnie ogonem. 

— Baczność! — zawołał Baptysta. —To pies. 


Chodźcie wszyscy 


— Jeszozeby też| Wybraliście sobie, kumo, ! że żona ma być razem z mężem, Więc ja swo- | Bartola. 
orędownika, jakiego drugiego w całych niebie- |ją żonę = sobą zabiorę, 


= Niech będzie pochwalony| — 


dE —_ AE NN i NN A e 


Ludwik Masłowski. 


— odezwal się, | prowadzili mnie do 


"Wschód słońca g. 4 m. 
Zachód 
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nawet farkotanie chorągwi, szarpanych wia- 
trem. Procesya postępuje żywym szpalerem, 
utworzonym przez cechy, korporacye i bractwa. 
Przeszło sto chorągwi wznosi się w górę, nio- 
są je majstrowie i czelądnioy, wszyscy wyfra- 
czeni, a ręce mzją obciągnięte w białe rę- 
kawiczki. Zaszczytu niesienia baldachimu nad 
arcybiskupem, dostępują dygnitarze urzędowi, 
profesorowie uniwersytetu i  redaktorowie 
dzienników. à i 
Bardzo dotkliwy cios ponieśli żydzi, zwła- 
szcza kupcy żydowscy. Rząd rosyjski, który 
ich systematycznie prześladuje, wymyślił no- 
wy środek przeciw nim. Oto mianowicie wy- 
dał rozpoiządzenie, że nie wolno żydom uży- 
wać imion chrześcijańskich, i w ogóle nakazał, 
aby używali oni tylzo imion, pod jakiemi 
wpisani zostali do metryk. Temu więc i owe- 
mu żydowi, który dotychczas podpisywał się 
jako Stanisław, kszauo odtąd używać imie- 
nia Szmul, Jakób musiał się nazwać Janklem, | 5 
a Józef Jośkiem. Rozporządzsnie to zwłaszcza 
dla poważnych kupców, bankierów i żydów, 
k.órzy mieli styczność z wyższemi sterami to- 
warzystwa, jest bardzo przykrem, bo ani Sta- 
nisław, ani Jakób, ani Józet, nie dawał ża- 
dnych powodów do ubliżających żartów, tym- 
czasem w samem imieniu Josiek, dla wielu 
jest cos pogardliwego, kojarzy się z niem po- 
jęsie handlarza zajęczych skórek lub wiejskie- 
go pachoiarza. Policya jedaak przystąpiła do 
bezwzględnego wykonania rozporządzenia ©- 
wego, opornym naznaczała kary pieniężne lub 
zdejmowała im szyldy. „dzi więc zrezygno- 
wawszy z używania imion chrześcijańskich, 
uratowaó dia siebie próbowali imiona bi- 
blijne, jak Józef, Jakób, Izask, choieli aby je 
mogli : nosió oi,” których w "metrykach zapi- 
sano jako Jośków, Janklów, loków. Wdała się 
w to nawet gielda warszawska i wniosła do 
ministeryam spraw wewnętrznych _ prośbę. 
Ostatecznie rzecz oparła się o sąd oywiluy, 
do a e odniosło się kilku kupców war- 
szawskich .z prośbą o „sprostowanie mylnie 
wpisanych do metryk imion żydowskich“, Wa- 
zwani jako eksperci dwaj nauczyciele religii 
żydowskiej w gimnazyach oświadczyli, ża Jó- 
zef, Jakób, Izaak, to włeściwia imiona ży- 
dowskie, że przy wszystkich obrzędach musi 
się ich w czystem brzmieniu używać, zaś w 
oodziennem, rodzinnem życiu zdrabnia się ja 
na Josel, Icek lub Jankiel, podobnie jak w 
polskiem się są zdrobniałe imiona Jasiek, Jó- i 
zek i t. p. Żə zaś wypaozone brzmienie imion 
dostało się do metryk, tłumeczyli eksperci | 
tem, ża żydzi, mając swe księgi rytualne, 
lekceważyli sobie dewniej metryki cywilne i 
że szkolarza żydowscy, nie przexonawszy z 
jazie dziecko właściwie ma imię, urzędom po- 
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dawali je w brzmieniu zdrobniałom, jakiem grodę Gagare także 500 ra „Mmedu B 


dziecko wołano — i tak n. p. zamiast Izaak, | 


wpisywano do metryk Icek, 


wpisano do metryki jako imią Michaś. Do błę- 


dów tych żydowskich metryk miało się nadto | przypad 


jeszoeze i to przyczynić, że kanceliści po oyr- 


kułach, którzy prowadzą metryki żydowskie, |oięstwo p. Lichaczewa „Bandyty*. 


za mało są z rzeczą obznajomieni i sami 
raz popełniają błędy. Sąd jsdnakża nie uznał 
tych wywodów, a tem samsm dał aprobatę 
postępowaniu policyi w sprawia imion ży- 
dowskich. 

Po Zielonych świętach a zwłaszcza po u- 
roczystości Bożego Ciała, dopiero mówi się w 
Warszawie, że lato nastało istotnie. Na pamięć 
się już wie, że wyścigi niedaleko, że weda| 
w Wiśle opada, że poziomki wnet się pokażą, 
i że potrzeba po oukierniach spijać mazagran. 

Podobnież więc było i tego roku, a naj- 
pierw co do „msłoj wody“ na Wiśle to dała 
ona znać o sobie bardzo głośno. Oto bowiem 
dzięki temu mielismy całkiem formalne rozbi- 
cie się statku. „Sandomierz“, jeden z parowców 
kursujących po Wiśle wiozą? właśnie wiele 
towarów i 80 przeszło osób w całym pędzie 
uderzył o kamienie na dnie rzeki. Spód statku 


nie- 


co zupełnie się | gt. 
równa, jak gdyby : dziecku obrześcijańskiemu | Świat 
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Cena prenum. na nip? 
Miesięczna złr, 1'1 
Kwartalna ź cj 
Za zmianę Du opłaca się 30 Ba 

Prenumeratę należy przesyłać przekazami. 
Do przasylanej w kopertach pgpie”nydk malady 
Pept 5 ct. 


CENY OGŁOSZEŃ 


Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
atronicy : 
Wiersz petitowy albo jega miejsca 
W „Drobnych ogłoszeniach“ za každe 
ałowo drukiem petitowym po . . 
zaś tłustym girmondem po , 
Korrespondancye prywatna za każde 
słowo drnkiem patltaw o 
Nadestane na trzeciej 'atronicy : 
O głoszenia, wiersz patio albo jego zm 81 et. 
Reklamy ` 
Nakrologia . 
Oxztosrenia do „Preeglądn“ i przyjmuje, "TAJ 
RO DZIENNIKÓW!" nl. Karola Ludwikal.$, 


10 ct 
2 ” 


CEP 


Długość dnia g. 15 m. 50 
Przybyło dnia od wczoraj 2 m. 


w jednej chwili się otworzył, woda gwał- 
townie rzusiła się do środka a statek począł 
szybko tonąć. Powtórzyły się sceny, jakie o= 
pisiją nam podróżnicy, którzy przebyli takie 
katestrofy na morzu. Na rzczęśnie skończyło się 
tylko me strachu. Spuszczono łódkę, do któ- 
tej wsiadło kilku zo służby i szybko popłynęli 
do brzegu. Tam dopiero poczęli ciągnąć linami 
statek ku sobie, tak że wreszcie udało się go 
zbliżyć do ląda o tyle, iż po kładce uratowano 
zagrożoną publiczność.. 

i Ry kge pod Jellińcwiem parte A 
lato woale nieproszonego gościa. Mianowicie 
we wsi Klwaty spadla szarańcza. Na szozęście 
była jej mało, pokryła zaledwie kilka morgów 
pola zasianych żytem.* Powtóre wieśniacy Za- 
brali się tak gorliwie do jej tępienia, że wy- 
bili w kilka dni wszystką szarańczę. Zdaje sią 
jednak, że to nie była szarańcza, ale aż tam 
zagnana wiatrem gromada jętek, których masa 

spadła i na Wasszawę. 

Tymczasem w Warszawie na polach Mo- 
kotowskich zaroiło się także jak od szarańczy 
cd biorących udział w wyścigach, amatorów 
sportu, a przedewszystkiem totalizatora. Wszyscy 
ci okazali tego roku niepospolitą wytrwałość 
nie leniąc się mięsić nogami rozmokłej gliny 
około okienka totalizatorai sledzić biegu koni, 
chociaż oczy zalewał deszcz rząsisty. 


Wyścigi te, może z powodu właśnie sło- 
ty, przyniosły kilka „przykrych niespodzianek, 
jak przewrócanie się kosi, ale także przy- 
jamzą, a mianowicie, że przybyła jedna nie- 
liczna, ale d bra stajnia koni wyścigowych p. 
Korsska i staje w szeregu, w którym stały 
dotychczas stajnia pp.: Grabowskiego, Dobro: 
gosta, A. hr. Potockiego, hr. Ziamoyskiego, P. 
Głroińskiego, Lisaniewicza, Paradoksta i Reszke- 
go. Zaraz pierwszego dnia po „Wyścigu pa- 
nów“, w ZE” zwyciężył Simon II hr. Zè- 
moyskiago, w biegn o „nagrodę majową* 500 
rubli zdobyła ją „ Jolanta“ p. E. Korsaka, bi- 
jąc konie Paradoxa i Reszkego. Następnie dwie 
nagrody „Otwarcia“ 600 rs. i „Giierdawy” 400 
rs. wzięły konie Reszkego „Bomboniere" i 

„Terragona*. Siedm koni walczyło 0 „nagrodę 
Wisly“ 400 rs. Zwyciężył „Roi d'Ys“ 
chaczewa a w dwu ostąt. sich biegach konie p. 
Korsuka zajęły drugie miejsca W pierwszym 
steeple chase wziął nagrodę dobrze znany koń 
p. Lisanowicza „Tuman*. W biegu o „nusgrodę 
Próby“ pierwazy rrzybył „Parsifal“ Reszkego, 
; drugim „Cejlon“ Dobre gosta, ale ponieważ to 
był „handicav: t. zn że lepsze konie otrzy- 
mały nadwagę, a okazało się, że zarówaio „Par: 
sifal* jak „Uejlon" w drodza zgnbiły po pół 
fanta nadwagi 700 rubli wzięłą „Neddi" p. 
Korsaka. Tego samego hodowcy koń. „Rarsga” 
wziął 500 rubli jako „nagrodę Kiejstute, a 8 „Na- 
arry* 
Nietylko właściciel dobrej 
ale sam dobry jeżdziec p. Gaoiński 
agrodę 300 rubli w wyścigu panów, a 
w padło 1 biega DAE got gk 1700 rubli 

Terimidorowi* z iunej znanej sta'ni, 


G. Zielińskiego. 


p L. Grabowskiego. Niespodzianką było zwy- 
P. Licha- 
czew jest kornetem (tyle znany co każdy) i ma 
przeważnie konie półkrwi, zmięszane z doński- 
mi, zatem nadzwyczaj wytrzymałe, nie przy- 
pu*zczano jednakże, aby w wyścigach na bliską 
metę, gdzie chodzi przedewszystkiem o szyb- 
kość mógł pokonać konie czystej krwi. Zaimu- 
jącym był bieg dżentelmański, w którym 
wzięli udział wyborni jeżdzey pp. bar. Wran- 
gel na swoim „Weraksie* i Lisaniewicz na 
nTamanie*, który niejedno już zwyvięstwo ma 
poza sobą. Jednakże przezorucsb i doświadcze- 
nie bar. Wrangla, który zdążał tuż za „Tama- 
nem* nie wysilając konia w przedwozesnej 
wale, sprawiły, że przy ostatniej przeszkodzie 
wyprzedził zmęczonego już „Tumana* i wziął 
400 rubli nagrody. 

O „Nagro 'ę Ursynowszą* w trzecim dniu 
ubiegało sią wiele dobrych koni: „Charlotte“ J, 
Reszkego, „Ceylon“. Dobrogo 'ta, znana ze zwy- 


wohodząc, pasterz, PRZE niechaj: 4 aŃisda S ONET, |, —uAzabieaii EF E E O E już znam 
— Na wieki! — odpowiedziały bioty 
(A widząc, że się »bliża do stoła, drdały: 

— Siądźcie i posilcie się trochę, wuju Bar- 
tolo. 

— Bóg zapłać, niech wam pójdzie na zdro- 
wie -- odpowiedział nowo przyby 
— Zkądżeście się tutaj wzięli? 

wądza? — zagadnął Kołodziej. 

— Przybyło dzisiejszej nocy w górach jagnię, 
chociaż żadna owca się nie okociła — rzekł 
pasterz. 

— I przychodzicie poszukać mu ojca chrzest- 
nego? — rzekł wuj Ventura. 

— Oj! przyda on mu się — odparł pasterz, 
składając na ziemi skórę, w którą zawinięty 
był Żabiak. —Jagnię to takie, co ma dwie negi, 
a białe i piękne, jak kościelna świeca. 


I mówiąc to, odwinął skórę, okazując o- 
ozom wszystkich biedne dziecko, nawpół obna- 
żone. Dilna gorączka zabarwiła karminem jego 
policzki, użyczając mu złudnego pozoru zdrowia 
i piękności. 


Obeoni wydali okrzyk politowania i oto- 
czyli dziecko, tworząc mimowiednie jsden z 
tych wzruszających  starodawnych obrazów, 
przedstawiających Dzieciątko Jezus w betlejem- 
skim żłobku, otoczone przez pasterzy. 

Bartolo opowiedział wtedy, jak i kiedy 
znalazł chłopca i co z niego zdołał wydobyć, 
nim go do reszty gorączka opan wała. Ojciec 
jego umarł na galerach; nszywali go Żabą i 
ztąd pochodzi przydomek dziecka Żabiak; mst- 
ka jego nazywa się Cachana i według wyraże- 
nia dziecka, zeszła się za ślepcem, zwanym wu- 
jem Canijo, który zarabiał na życie, grając na 
| gitarze po placach i ulicach. 

— Wuj Canijo — powiedział mu chłopiec— 
miał do mnie Ac i ohoiał mnie zabić... Za- 


lara, a potem uciekli oboje 


l 
Go Was spro- 


z matką, zostawiając mnie samego. 

Wszyscy struchieli, wzru*zeni do głębi; 
ale najwięcej współczucia, żalu, tkliwości, me- 
lowało się na twarzy wdowy. Nawpół podniósł- 
szy się z siedzenia, z rękoma złożonemi na fa- 
lującej gwałtownie piersi, słuchała, nie spuszcza- 
jąc oka z opowiadającego. Giy skończył, rzu- 
cila się na dziecio, wołając: 

— (ud! oud! To dziecko jest moje! Święty 
Józef mi je przysyła... i ja je biorę: 

I pochwyciwszy je na ręce, przyciskała i 
tuliła je do piersi. 

Zdziwiona i wystraszona 
wsirzymała ją za rękaw, wołając ; 

— (Co mówisz Consolacion? Co mówisz? 

— Czyż nie powiedziałam wam, że w tem 
mojem nieszoręściu uczjniłam ślub Świętemu 
Józefowi — odrzekła wdowa, płacząc. — A to 
jaki u zyniłam ślub. Zaopiekować sią przer ca- 
łe życie pierwszyra biedakiem który do mnie 
ręce wyciągnie. A patrzcie, patrzcie, jat ten a- 
niołek tnli się do mnie — dodała, gdyż w isto- 
cie chłopozyna opuścił główkę na jej ramię i 
otaczając szyję poczciwej kobiety chndemi rą- 
czynami, powtórzył w gorączkowem majatzeniu 
swój zwykły okrzyk: 

— Mamo! mamo! wuju Canijo! 

— Mamo!.. Tak, mój aniołku, będę ci mamą! 
— rzekła wdowa,  ezlochająo. — Jedna matka 
cię opuściła, ale d uga, się tobą zaopieknie. 
Dwoje dzieci straciłam. Swięty Józef wraca mi 
jedno... 

Baptysta pokiwał głową. Był to człek roz- 
tropny i spodziewał się, że dzieci jego odzie- 
dziczą spadek po owdowiałej i bezdzietnej sio- 
strze; słowa jej obudziły jego chciwość. 


(Ciąg dalsry nastąpi). 
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cięstw za granicą „Peroe Neige“ G. Zielińskie- 
go, wreszcie „Marcelina“ Sonnenberga. Wziął 
nagrodą „Ceylon“ a zagraniczza przybyszka 
srisała sią tak niegrzecznie, że w biegu naje- 
chała na „Marcelinę* i przewróciła ją. A oto 
wykaz dalszych zwycięzców: Sonnenberga 
„Belle Taille“ która wzięła 900 rubli nagrody, 
znowa „Bomboniera“ Reszkogo 400 rabli, „Pre- 
za“ Wotowskiego 300 r3, „Caton* Rszzkego 
400 rubli, „Chaining“ Braunschweiga 350 Ts., 
„Kmicio* Zbijewskiego, który wziął „negrodę 
dodatkową“, przyczem zdarzył się wypadek: 
„Roland“ korneta Lichaczewa rzucił się w bok, 
złamał baryerę i upadł, na szczęście skończyło 
sią tylko na potłuczenin jeźdźca i konia. Nową 
niespodzianką był bieg o nagridę „Rulera* 
o 750 rubli, po rsz wtóry bowiem wziął ją koń 
półkrwi „Klątwa" p. Szeremetjawa Odnosząc 
zwycięstwo nad takiemi współzawodniczkami, 
jak Tarragona“ Reszkega i „Blanche d'Orleans* 
G. Zielińskiego. Miarę tej niespodzianki daje 
totalizator, który dawał 144 rubli na 10. Naj- 
lepsze stajnie zmierzyły sę w walce O „na- 
grodę „Głównego zarządu“ 3000 rubli. Hrabia 
A. Potocki puścił swojsgo „Imparyała”, J. Ra- 
szke „Borgję* a L. Grabowski „Aubergine*. 
Ta ostatnia sprawiła, ż» pierwszeństwo hodo- 
wli koni wyścigowych, jakie opinia dotychoz«3 
przyznawała p. Grabowskiemu, nawet przed staj- 
niami Dobrogosta i Reszkego i nadal po- 
została w jego ręku. P. Grabowski nawiasem 
(A aeg el w rokn zeszłym przez swych 15 
oni zdobył 39 pierwszych nagród w kwocie 
107215 rubli! Potem cieszyły się jeszcze mia- 
nem zwycięzców: „Chaining“ Braunschwe'ga 
(400 rs. nagrody), „Madam du Barry“ Trebi- 
okiego (100 rs.), jeszcze jedea koń korneta Li- 
chaczewa „Roi d'Ys“ (1500 rs), „Labrador“ 
Reszkego (600 rs) i „Czardasz“ Gr. Glińskiego. 
Zatem jak na początku powiedziałem były 
miłe i niemiłe niespodzianki. Niemiłe, to paro- 
krotny upadek koni, miłą zaś przybycie stajni 
p. Korsąka, nadzwyczaj zaś ciekawą, choć dla 
graczy w  totalizatora przykrą, zwycięstwo 
trzech koni wojskowych, dwóch korneta Licha- 
czewa, a jednego p. Szerementjewa. 


Berlin 9 czerwca. 

Skończył się sezon parlamentarny, to też 

i zaieteresowanie się cgółu sprawami polityki 
wewnętrznej znacznie osłatło. Na porządku 
dziennym są obscnie kongresy. Ostatnimi dnia- 
mi było ich aż trzy, a mianowicie kongras nau- 
czycielski w Sztutgardzie, kongres urzędników 
zakładów karnych w Brunszwizu i kongres so- 
oyalno-protestancki w Frankfurcie. Na tym o- 
statnim kongresis wystąpił pastor Sakoll z wnio- 
skiem zakładania protestanckich stowarzyszeń 
robotniczych. Dotychczas bowiem nie ma ta- 
kich stowarzyszeń, mają js jednak katolicy i 
te katolickie stowarzyszenia t. z. Famopomosy, 
są ogromną potęgą i nia tylró w dziedzinie 
ekonomicznej grają wielką rolę, ale także 
w politycznej, osobliwie zaś przy wybo- 
rach. — Wniosek pastora Ssho'la jednak przy- 
jęto bardzo chłodno. Utrzymują niektórzy, że 
gdyby kto inny a nie pastor ujął w swe ręce tę 
Sprawę, przyjęłaby ona niewątpliwie zupełnie 
inny obrót. Kościół protestancki w Prusiech no 
si jednak piętno dziwnie sziywnej oficyalności, 
przebijającej z całego otoczenia. Wszedłszy do 
kirchy, oyglądasz się mimowoli, czy gdzie na 
ścianie czarnego orła nie ujrzytz. Pastor nie- 
miecki robi zawsze wrażenie urzędnika. Czy to 
podczas kazania w świątyni, czy też wśtód 
świeckiego towarzystwa, zawsze kłuje w Oczy 
jego tużurek, jakby tylko chwilowo mundur 
zastępował. Ń 
Przed kilku dniami wyszła nadzwyczaj 
za,mująca broszura o działalności publicysty- 
cznej B.smarka od czasu jego dymisyi. Wyszła 
ona bezimiennie pod tytułem: „Fi'st Bismark 
und die „Haraburgar Nachrichten“ Anuthsati- 
sche Tagebuchblatt r von einem Eingeweihten*. 
Autor widocznie bardzo dobrze w tajemniczo- 
ny bardzo żywo kreśli stosunki łączące żela- 
znego kanclerza z jego przybacznym organem. 
Stosunki te zawiązane zostały jeszoze pod 
koniec panowania cesarza Wilhelma I. Były 
kanclerz, bawiąc w Berlinie, posługiwał się 
znaną dziś przeciwniczką swcją Nordd. Allgem, 
Zeitung, lecz gdy się jego pobyt we Friedrichs- 
ruh nieraz przedłużał, trudno było utrzymać 
ścisłą i szybką wymianę zdań z organem ber- 
lińskim, redagowanym przez znanego wychrztę 
p. Pindtera. Wtedy zwrócił rię Bismark do no- 
winiarki hamburskiej, wydawanej w mieśsie, 
odlegiem o 30 minut jazdy koleją od Fried- 
richsruh. Stosunek ten gazeta wyzyskała na 
swoją korzyść. Dla szybszego porozumiewania 
się bowiem ze swym korespondentem berhń- 
skim zap:oponowała redakcya Hambrger Nach- 
richten władzy pocztowej, aby osobny zacią- 
nięto na jej usiugi drut telegraficzny między 
amburgiem a Berlinem. Koszta podobnego 
urządzenia wymagały opłaty samej dzierżawy 
rocznej 50.000 masek, lecz wzgląd ten nie od- 
straszał bynajmniej tego pisma, mającego zna- 
czne fuadusze. Władza jednak nie chciała przy- 
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stąó ną tę propozycyą. Doktorowi Hursmeya- 
rowi, nakładzcy gazety, nie pozostawało nio 
innego, tylko kupić sobie bilet kolejowy do 
Friedrichsruh i poprosić kancerza o interwen- 
cyę. Jakoż, skoro zarząd pocztowy dowiedział 
się, Ła „Bismark jest za təm“, z błyskawiczną 
u:łużnością wszystkie pragnienia p. Hartmayera 
spełnił. 

Były więc już drogi utorowane do wza- 
jemuej wdzięczności, gdy negla z dymisyą Bis- 
marka nastal ozas przymusowego sąsiedztwa 
z Hambargiem. Odtąd (od 20 marca 1690) Bis- 
mark codziennie zamienia listy i depesze z 
dziennikiem hamburskim. We Friedrichsruh 
pośredniczy w tem dr. Chrysander, sekretarz 
b. kanclerza, a za strony Hamburger Nachrichten 
redaktor dr. Hofmann, który przegląda dzien- 
niki i nadsyłane gazacie wiadomości, o ile za- 
wierają bismarkiady, i następnie przez umyśl- 
nego posłańca do Frierichsruh je przesyła. 

Tataj dr. Chrysander wszystkie bez wy- 
jątku wiadomości księciu odczytuja. Ciekawsze 
rzeczy Bismark sam bierze do ręki i często 
dopisuje na gazetach i listach matginesowe 
uwagi. Zdarza sią też nieraz, ża w osobnym 
lisie przesyła redakcyi gazety hamburskiej 
swa uwagi i wyjasiisnia. Materyal publicysty- 
ozny nadzsyłany z Hamburga jeszcze w tym 
samym dniu bywa przeglądany i załatwiany. 
Zającie się nim stanowi bardzo ważny okres 
w rozkładzie dziennym pracy i wtedy nie wol- 
no nikomu zaglądać do pokoju Bismarka, a na- 
wet żona jago do tego zakazu stósowaó się 
musi. Rezultat codziennej pracy publicysty- 
cznej, dokonanej wspólnie z dr. Chrysaudorem, 
wraca potem w grubej kopercie do redakcyi 
Hamburger Nachrichten, W razie spraw większej 
doniosłości, lab dotkliwszych dla kanclerza za- 
czapek, dr. Hoffmann, polityczny redaktor Ham- 
burger Nachrichten otrzymuje naglący bilet albo 
telegram z Friedrichsruh, by natychmiast przy- 
był dla otrzymania informacyi osobiście. 

Najbliższym wtady pociągiem wyfrakowa- 
ny dr. Hoffmann zajeżdżą do Friedrichsruh i 
ponfae wiedzie z exskanclerzem rozmowy, któ- 
rych wynik spisywany bywa w ciętych i ostrych 
artykułach i jeszcze tego samego dnia późsą 
porą pcd prasę idzie. Niekiedy dr. Hoffmann 
przywozi z Friedrichsruh gotowe już rękopisy, 
zazwyczaj jadnak stenografowi dyktuje podług 
otrzymanych notatek artykuły wstępne. Sta- 
nowczo więc powiedzieć można, iż Hamburger 
Nachrichten nio nie umieszczają z dziedziny 
spraw wewnętrznej lub zawnętrznej polityki, 
z wyjątkiem wiadomości obojętnych i drobią- 
zgowych, coby nie otrzymało zatwierdzenia ze 
strony Bismarka i nie wypływało z jego prze- 
konań. Nawet w czasie podróży księcia i w cza- 
sie pobytu jego u wód korespondencya z ra- 
dakcyą żadnej nie ulega przerwie; mimo ro- 
zmaitych przeszkód pozostaje ona zawsze naj- 
ważniejzzą codzienną czynnością Bismarka. 

Bezimienny autor zapewnia, że wszelkie, 
choóby najzjadliwsze, zaczepki Żadnego nie 
sprawiają na eks kanclerza wrażenia, bo Bi- 
smark sam zanadto przywykł do atmosfery 
oszczerstw puszczanych przez siebie w obieg, 
aby nie mièl oswoić się z tego rodzaju ciosa- 
mi. A jednak gryząca ironia Euganiusza Rich- 
tera przez grubą skórę kanclerską przedziera 
się aż do seroa i układa w grczne fałdy mie- 
dziane jego czoło. Tak było, gdy Freisinnige 
Zeitung nazwała po imieniu aranżerów manifa- 
stącyi bismarkofilskich, lub gdy w innym nu- 
merze dowiodła mu faktami historycznie stwier- 
dzonemi, że postęrował niekonsekwentnie. Wy- 
razil on wtedy gniew swój słowami. Glaubt 
denn das Rindvieh dass man an der «pitze eines 
grossen Staates alle Jahre dasselbe thun kann ?“— 
(Czy to bydlę myśli, że naczelny kierownik 
wielkiego państwa co roku może czynić to 
samo ? 

Z książki anonima dowiadujemy się taxże 
o pamiętnikach Bismarka, która opracowane 
z pomocą Lothara Bachar'a, Chrysander'a i dr. 
H:ffmann'a, ukezać się dopiero mają po naj- 
dłuższem życiu antora. Wprzódy jednak nim 
wyjdą w wydaniu książkowam zjawić się mają 
urywkami w Hamburger Nachrichten jako po- 
śmiertny dowód wdz'ęszności żzlazasgo księcia 
dla tego pisma. 


MAŁY FELJETON, 


Wróżbiarstwo w Egipcia. 
„Pczyszłyść '—„wróżba przyszłych losów !* 
Pomimo woli, mimo niedowiurstwa i zimnego 


PRZEGLĄD z dnia 15 Czerwea 1894. 
irokum, 
miłosó, lub też 


jeszcze wyglądają z upragaieniem 
odgadną nasze myśli i w 


rzy, czekają COo im przyszłość przyniesie. 

To wregnienie, ta o'iekawość ogólna jast 
własnie przyczyną, iż wisra w zabobouy, wróż- 
by, przecencia i gusłe, tak dłago przeshowuje 
sią u ludów pomimo oywilizacyi i wzniosłych 
e A Ludy środkowej Europy skłon- AE A AS $ A L res 
niejsze do ohłodnej rozwagi, w życiu sawəm |robek lub koło i w pośrodku tego stawia 
czynnem w oiągłaj walas o byt codzienny, o0- |muiego chłopca, dziecią niewinne lat najwy- 
trząsnęły sią łatwiej z dawnych przesądów, za-|żej 12-tu, dając mu w rękę kubsk napełnio- 
rzuciły zwyczaie i gusła wpółpogańskie. A jə- | siony kawą iub wodą, w ktorą każe ma nio- 
dnak jeśli zajdziamy do chat wieśniaczych to | usbeunia patrzeć. Po tysh pierwszych przy” 
znajdziemy jeszczs tu i ówdzie, liczna eohą gotowanisch rozpala kadzidło w ten sposób, 
damuyar pace RE Nek Ta któ- | iż a cały ay SOD A". oczy 
ra nas łączyła ze światem nadprzyrodzonym i| wzrótos gorączkowego nabierają blasku, a 
pozwalała naem zajrzeć w przyszłość nieznaną. | ręka droi RA Lal wpiywam narkotyku. 

W górach Styrpi np. każde naajzwykiejsze | Wtedy kuglarz chwyta chłopca za rękę i nie 
zdarzenia daje często sposobność do wióżb i |spuszczając go na chwilę z oczu, kuża mu 
przepgiiedp A oee : nić przerwana Eh ORO co e w RZE RY pas 

aash lub w kądzieli, przepowiada śniieró uko- | kubka, jaka postaó mu sią okszaje et% Odpo: 
chanej osoby albo niapowodzenia w zamysłach wiedzi mista eg ak niejasna i jakby 
iskry syp'ące sią z komina, gdy wicher ogień | w gorączie powtarzana, ale wióżbita tłómaczy 
ku ns ave Si bozactwo taj osobie, | ja i wau w ae RA m p 

ma którą padną i t. p. iałara sposobność przypatrzeć sią do- 

A ileż to u nas w Pols podobnydh | kładnie gusłom i czarom wróżbitsk arabskich, 
wróżb i baśui, do których lud nesz silaą przy- | gdyż chcąc zadowolzić ciekawość kilka psů 
wiązuje wiarę, a których początku, chyba w | turystek spędzających zimę w Kairza**), zapro- 
podaniach i przesądach na Wsahodzie po dziś | siłata do siebie trzy naj łynsiajsza wróżki i 
dzień zachowanych, szukać musimy. Wschód | ciemnego wróżbitę, o którym mi mówiono, że 
bowiem bzł od .wieków i jest dziś jeszcze, | nejskrytsze myśli odgsdywać umie. 
ojczyzną wróżbiarzy i czarów, tajemniczych Wróżki nie wyglądały woala czarująno, 
gusel ć R. i „B.śnie, wku i ek dąb ką i Pi: jak Wiedźiay Mathain, 
uzupełnia a šycio mieszkań:ów, stają rię, Zasiadty one bez ceremonii u stóp naszych, ne 
ASARO uA pokarxem dia ognistsj | marmurowej posadce, a czarne jed PAORO zasło- 
wyobrażni, którsj unysłowa nie znużyła praca. | ny naszywane złożemi hsfami i monetami o- 
W  spuściżnie po starożytuych Egipcysnach, ikrywały inh ramiona i wpół nsgie piersi, na 
ATM R 0 r ZA A ZAL było z łodz Aira otho Zn% 

umiejętność Arabowie. Lud ten z dziecięcą | ki i figary. Na szyjach zawieszona mialy amu- 
naiwnością lubujs się w baśniach, marzy 0 cu- |lety i zawleczone jaz pacicrki, zęby dzikich 
dach i czarach. Sam widox natury uzposabia | zwierząt, statuetki egipskie i rozmaite skamie- 
go do tego, pod szwarnem słońcem wschcd- | niala przedmioty, która w pustyni latwo zna- 
niego nieba, kraw żywiej nabiega do stroni; | lesó można. Na ramionach i na nogach wtó- 
w bezgranicznej przestrzani pustyń myśl buja Łez błyszczały złote i srebrne branzolety a we 
moo i błąka się jak xaotyl promieniami | włosach rozmaite monety, pierścionki i rozmaite 
wiatła upojony. świesidełka. Jedna z wróżsk wróżyłaą z musze- 

Dla Araba, lek, która nam mięszać i rozrzucąć kazała na 
posadzce; druga rozpaliłą kadzidło iw dziwa- 
oznych kłębach dymu widzisłą nasze przyszłe 
losy; trzecia wreszcie zapaliła ogień z drzazeg 
żywicą przesiąkłych i kazała nam kolejno prze- 
skakiwaó przez ten ogień lnb dmuchać na pło- 
mienie. Wróżby odnosiły się zawsze do stałości 
męża, miłości kochauka lub narzeczonego, ilości 
patorastwa i t. p. 

O wiele więcej zajmującym okazał się wró 
źbita ciemny, myśli zgedujący; wysypsł on 
przed nami kilka garści piasku, poozem ująwszy 
za rękę dotyczącą osobę pytał ją nsjpierw ja- 
ką burwę i jakie zwierzę najbardziej lubi, z ja- 
kiego krajn jest rodem i ile ma lat. Przy tych 
pytaniach przesuwał z lekka palcami po twa- 
rzy i ręxach mówiącej jak gdyby magnetyczna 
kreśląc znaki. W reszcie kazał każdej z nas 
na wysypanym piasku nakreślić znak jakiś lub 
wyraz, po którym dłago wodził paleem, mra- 
szczotkę wieczorem, po zachodzie siońca, | cząc modlitwy i zaklęsia Wreszcie podniósł 
gdyż, jak twierdził, mejłatwiej w takiej po- | głowę radośnie i powoli, jak gdyby istotnie 
rze potrącić Dżiuna. Gdy mau się zdarzyło | czytając w myślach naszych, wygłaszał swą wy- 
stłac lub zonani jaki przedmiot, skłądeł tę | rocznię. Zdania jego jakkolwiek zawsze nieco 
winę na Dżiuny i ich złośliwość, zamykał dwuznaczne i allegoryczne były czasem dość 
sią w swym pckoju i pościł przez ' dni kilka, trafne. Jednej z nas om ANET o) że myśli o 
aby przebłagać niepczychylna dasby. tem, Go jest początkiem i końcsm wszystkiego 
p Asabogjanca xrzexonani, ża istnisją ludzie, | ną świecie, ale że ta rzecz oddalona od niej ja- 

iórzy przez długie prosby, przez powtarza- | szcze i że myśleć o tem nie powiana. Ponie» 
nie niektórych Ustęp koranu, a szrzególniej | wąż dotyczące osoba myślała o śmierci więc to 
przez zuajomość pewuyoh słów kabalistycz- | powiedzenie okazało się dość trafaem. Pytałem 
nych, uzysknią władzę nad Dżiunami. Wte: |oiskawie naszego wróżbity, kto go nauczył tej 
dy duchy te posłuszae, wyjawiają im przy: | czarodziejskiej sztuki, a szcz:gółaiej owych 
szłość, uczą różnych czarów, dopomsgają w | wyrazów kaba'istycznych; powiedział mi, że 
zaajdywaniu skarbów, wykryciu złodziei ita. | już dziad jago był wróżbitą i że już przed wie- 
Satki koda: gros znajdajemy w Ezip- | kami niektórzy uczeni przsz świątobiiwe życie 
cie, podających przebisy ao do czarów iji długie posty doszl: do iej wiedzy. 
władzy nad Dżianemi. Oprócz modlitw, po- Byłoby istotnie ciekawem zbadać, jakich 
stów 1 wyrazów kabalistysznych, podają te stuleci nabytkiem j'st owa czarnoksięska wie- 
książki rece;ty na silne aromatyczne kadzi- | dza i literatura i czy Arabowie ponieśli ją z 
dlo, które przy każiem wywoływania du-|Azyi nad brzegi Nilu, czy też odziedziczyli 
n uje Żalddca we w Mode | KENIA A A jaki 
| uz 7 L adto ta, w uiórego adnakże tak jag trudno zbadać, jJakisgo 
skład wchodzą: aloe: bansoina, żywica i ro- | morza ziarnem jest perła, któza z rąk do rąk 
zmgite aromatyczne zioła, działa odurzająco | w spuściźnie przechodzi, tak też trudno dociec 
na nerwy; nia dziw więc, ża osłabisni po- | początku owych trałycyi i baśni ludowych, co 
stami i bezsennością wróżbiarza, albo też o- | przekazywane z pokolenia na pokolenie, oca- 
soby drażliwych nerwów, widzą istotnie widma lały z pewodzi wieków, Jub przeniesiono zo- 
i ZĄCSYBAĄ Akg] pod wpływem o*trego | stały g: FE dy A -5i 
narkotyczne ma | usza ludu przechowuje te wspomnienia 

Jadnakśe nia musi to być trudno osią- minionych wieków, pomimo walk i przejść 
gag związek z Dżiusnami, gdyż widzimy w rozmaitych, tak jak łono ziemi pomimo burz 


iż 


chaną lub oddaloną osobą. Źwioroiadło takia 
jest iszotnie nejbardziaj zajmującem ze wszyst- 
kich czarodziejskich sztnazek. Knglarz czyli 
wróżbita zekresla najpierw swą pałeczkę ansr0- 


cały świat widomy dokoła, 
tak przestrzeń przejrzysta błę*itu, jak i groźne 
skały pustyni, fele Niln, starożytne gruzy ina- 
wet zakątki własnego domostwa, zaludniane są 
złemi i dobremi du:hami „Dźiunami*. „Dźiu- 
ny* są to istoty pośrednie między aniołami i 
ludźmi. Nie mają ore krwi i ciałą, są więc 
dla nas niewidzialne, dzie!ą jadnak nasze mie- 
szkania, i zajęcia, mają swych władzców, swe 
królestwo nadjowietrzne i mogą wpływać źle 
lub dobrze na losy nesze. Dla tego też i Ara- 
bowie obawiają się obrazić czemkolwiek „Dźiu- 
ny“, lub wzbudzić ich niechęó. Zemsta ich 
może być straszną. To też często słyszeć mo- 
Żna, jak Arabowie przy pracy jakiej, lub za. 
jęciu ręcznem, powtarzają z cicha: „Destur ya | 
umbeczakiu*, (ustąpcis o błogosławieni!) Siu- 
Żżący nasz, Arab, powtarzał codziennie ta sło- 
wa, zmiatając kurz, lub czyszoząg 4ukaie. 

Za żadną canę nie byłby on chwysł za 
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rozsądku, na dźwięk tych wyrazów każda ser-, Egipcie niezliczoną ilość wróżbiarzy. Dniem i przewrotów, która jego powierzchnię prze- 


ce żywiej nieco zakołatać mu:i, bądź troską i 
niepokojem, bądź żądzą i nadzieją szazęścia, 
albo też li tylko zwykłą ciekawością, która to 
wada na przekór złym językom nietylko nam 
kobietom, ale wszystkim świata mieszkańcom 
jest wrodzoną. Któż bo z nas nie pragaąłby 
choć raz w życiu uchylić rąbka tej zasłony co 
nam kryje tujemnicze jutro. Nawet nędzarz, 
któremu ciężką każda godzina życia, nawet 
starzec dźwigający na swych barkach wspo- 
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umilkł, wołał tylko: 


wę, to znów załamywał ręce, a kiedy kapłan 


i nocą spotykać ich można w ulicach Kairu. kształcą, zachowuje w głębi slady dawnej we- 
Szepoząc sws formałki i zaklęcie, w niezrozu: | getacyi i zgasłego przed wiekami życia. 
miałym dla nas, dziś nienżywauym jazyku, Anna Neumannowa. 
ofiarowują oni przechodniom swa usługi. Je- 
dni czyteją z gwiazd przyszłe lisy i zdarzenia, 
drudzy, szczególniej kobiety wrółą z ręki i z 


Są to 
pomocą drobnych muszelek *), inni jeszcze c= 


i krzy:zące w głos: „Fortuna, Fortuia!* 
wróżbitki, ofiarujące wolnym swe usługi. 

A %*) Między turystkami temi znajdowała sią 
*) W ulicach Kairu spotkać można codziennie , wtedy młoda księżia iładziwiłłowa (z domu Rze- 


; kobiety potrząsające koszami muszelek i kemyków į wnska) i chlubnie znana z literatury naszej „Esteja“, 
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pełnie bezpieczną! 
— Człowieku zaślepiony! byłbyś wart śmiechu, 
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Z wystawy. 


Organ młodoczeski Narodni Listy za przy- 


czerodziejskiera żwierciadle nksżą nam uko- jchylaośó, z jaką poleka prasa popierała wyata- 


wą ozeską odpłaał się nam bardzo nierówną 
monetą, zamieszczając o wystawie lwowskiej 
wielce niechętny artykuł, chociaż nie może jej 
odmówić wiałą zalet. Czytamy tam misno- 
wicie : 

„Cóż za ubogi-ktaj przedstawia się oczóm 
naszym w podróży » Krakowa do Lwowa ! Mój 
Baże! i cóż chcą wystawić ci panowie? Czem 
oni zapsłnią swoją wystawę, która ma 
nietylko zairaponować Światu, ale nawet za- 
ómió jubilenszową wystawą czeską? Gleba aż 
po Przemyśl po większej części piasozysta, 
wzdłąż toru kolejowego widać niepokażaa wio: 
ski z porozrzacansmi chatami, przez całą dro- 
gą nia widać eni jednego fabryczn»go komina, 
avi śladu większago przemysła, ala zato wszę- 
dzia nędznie odżywiany lud w zgtzebnej odzie- 
ży, mała nhudə konięta, jednem słowem bieda. 
Zapałnie jak to przedstawił p. Szozepanowski 
(„Nędza Gralisyi w ayfrach* P. R)A przecież 
muszą przyznać, ża zdziwiło mnie to, com na- 
ssępnego dnia zobaczył we Lwowie. Powiem o- 
twaroi, sżam wyjeżdżał do Galisyi bez najmniej- 
azego uprzedzenia, przeciwnie z najszczerszym 
zamiarem pochwalenia, co pochwały godne a 
zganienia, co należy. Z całej siły starał«m się 
zatrzeć w swej pamięci obrez naszej wystawy 
z r. 1891. aby mnie mie skusiło przeprowadzić 
z nią porówrania, a przecie chodząc po wysta- 
we lwowskiej nie mogłam oprzeó się taj po- 
kasie. A ohoć każdy nianprzedzony musi przy- 
znać, ża nasza wystawa była efak,owniejsza, 
bogatsza, bardziej p-uczająca, muszę jednak 
przyzneć, ża wa liwowia zrobiono wszystko, co 
slą zrobić dało i Polasy tą wystawą szezycić 
się mogą “. 

Als dalej porównanie między wystawą -pra- 
ską s lwowską przeprowadza sprawozdawca 
Narodnich Listów w następujący sposób: 

„Kisdym w przeddzień otwarcia wystawy 

jechał ze stolicy byłej rzeczypospolitej krakow- 
akiaj do stolicy Czerwonej Rusi, mówił mi kon- 
duktor, że nigdy jeszcze nie wiózł tak wielu 
pasażerów pierwszej i drugiej klasy a tax mało 
trzeciej. To cułkiem odwrotnie, niż u nas. Wy- 
stawa lwowska m, wyrażaą cechę -atystokra- 
tyczną. Pz:ó.z przemysłowoów i rzemieślników 
z większych mizat, co rwą się do postępu, nia- 
mal wszystto zresztą wystawiła szlachta. Or- 
gauizatorowie wystawy nie rozporządzali ma- 
sami, zainteresowanie sią wystawą w szerokich 
masgch dotychczas bardzo słaba, wskutek oze- 
go wystawa lwow:ka nie ma tego wybitnego, 
prawdziwie ludowego charakteru, jakim odró- 
żniała sią nasza wystawa, Do Stryjskiego par- 
ku nie wędrują tłumy, jak wędrowały u nas 
do Kralowskiej Obory, w stryjskim ogrodzie 
nie panuje ruch i życie jak w ulu, oo było 
u nas; we Lwowie oeremonialnośó, elegan- 
oya bez miłego ciepła, u nas za to była 
gorąca przychylność dla wystawy.. Jeżeli się 
tea stan nie zmieni, to mnie sią zdaje, ża mo- 
że dotkliwie odbió się na finausowem powo- 
dzeniu wystswy.* 
l Dalej przyznając, że wystawa jest wielka 
i ma piękae położenia, nie może się przytem 
powstrzymać, aby i przy taj sposobności łat- 
ki jej niə przypiąć. Zmarzaca, że jast za ja- 
skrawą , ża znaó w niej już wschodni smak, 
że pawilony są stłoczona i zaraz podaje takie 
wyjaśnienie, jak sią to — jego zdaniem — 
Stało : „Przyszedł — pisza czeski - dziennikarz 
— hr. A i ośsiadczył, że jeśli mu nie pozwo- 
lą zbudować pawilonu obok pawilonu. aroy- 
księcia Albrechta, to on usunie się od udziału 
w wys'awie. Pozwołono mu. Ale tu książę 
B. zażąlał tego iniejsoa dla siebie. Hrabia mu- 
sl ustąpić księciu, ale aby brabia nie gniewał 
się, wskazano mu miejsce, które już dawno 
zamówił praski przemysłowiec W. A tu jeszcze 
przychodzi pani hrabina, a szarmancki kiero: 
wak budowy na wystawie, także hrabia, nie 
mógł się oprzeć mniej czy więcej pięknej 
hrabinie. Nie wiem ozy to prawda, ale tak 
mi tłumaczył pewien demokrata Polak“. 

Jeszcze złośliwsze uwagi robi sprawo- 
zdaw-a Narodnich Listów z powoda uroczysto- 
85i otwarcia wystawy. 

„Jak na całym Bożym świecie — pisza — 
uroczystość zaczzła się o 6 godzinie rano tak 
zwaną „ju*reenką*, O godzinie 9 poszło się do 
kcśsaioła. Tu bez kościoła i bez poświęcenia nio 
vie da sią nawet pomyśleć. I sama wystawa 
była poświęsona na kilka dni przed otwarciem. 
Tyiko niesh nikt sobie nie wyobraża, ża to 
dziejs się u Polaxów ze zbytku pobożności. 
Wosła mie. Powiedziano mi, że to prostą for- 
ma baz treści, wynik nadmiernej czci dla księ- 
ży. Lud w uroczystości otwarcia wystawy 
wziął nadzwyczaj mały udział. Lud też odnosi 
sią do wystawy więwj niż apatycznie, nia tak 
jak n nas. Jeden Bóg wie, gdzie się podział 
polski zayał dla tego dzieła !* 
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ŚWIĘTY PTAK 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 


— Nie przesadzam i nie uwierzyłem w żadne 
urojenie. | owszem, jako niegdyś mówiłem ci pra- 
wdę i tylko prawdę o niezliczonych niegodziwo- 
ściach Abibaala, tak teraz powiem ci prawdę 
i tylko prawdę o zbrodni zamierzonej, co mówię 
— przygotowanej; dokonanej już prawie przez te- 
go człowieka. Wiem, że masz zaufanie do twoje- 
go brata Ozortazena, a brat twój gotów ci po- 
twierdzić w zupełności moje świadectwo. Niegdyś 
dzielił twoje zaślepienie i do nie dawna ufał krzy- 
wemu szałarzowi. Jednak teraz, zarządzając oso- 
biście majątkiem w twojej i Abibaala nieobecności 
przejrzał jego sprawki i wie, co ma o nim sądzić 
jako o szałarzu. W tych drobniejszych rzeczach 
uwierzył mojemu świadectwu; ale najważniejszą, 
zuchwalstwo i zbrodnię, dla której nie ma imie- 
nia, sam mi wyjawił. Zresztą bądź raz w życiu 
cierpliwym tam gdzie się należy i posłuchaj mo- 
jego opowiadania. l 

Amenemha uśmiechnął się gorżko i rzekł: 

— Byłem zawsze do zbytku cierpliwy. ! 

Har-Menke opowiedział tedy to, co SiĘ znaj- 
dowało w liście pisanym przez Hannę do Ozorta- 
zena. Amenemha słuchając bladł i brał się za gło- 


— To być nie może! to być nie może! to ja- 
kaś bajka, to jakieś czarne oszczerstwo! 

— A jakżeż się przekonasz, że to prawda, — 
wołał kapłan zniecierpliwiony, — czy uwierzysz 
Ozortazenowi? czy uwierzysz Hannie, jeźli ci to 
samo powtórzy ? 

— Ozortazenowi nie ma co wierzyć lub nie 
wierzyć, bo co wie, to wie tylko od Hanny. 
A wiesz, że do Hanny nie ma co mieć zaufania. 
To kobieta — coś sobie uroiła! 

— Powiadasz, że sobie uroiła? A zkąd-że to 
wiesz? A jakież jest prawdopodobieństwo, aby 


‘sobie coś uroiła względem swojego rodaka, swo- 


jego dawnego ulubieńca ? 

— A któż to może wiedzieć, zkąd przychodzą 
do kobiet najdziwaczniejsze urojenia? 

— Słuchaj, Amenemho! A co to będzie, jeżeli 
się to wszystko okaże prawdą? I co będziesz mu- 
siał wyrzucać sobie, jeźli Abibaal porwie twoją 
córkę? Albo jeźli roznieci nową pochodnię wojny 
domowej nad Egiptem? 

— Ja temu wszystkiemu nie wierzę. Jednak 
będę ostrożnym tak, że na żaden sposób nie do- 
puszczę do nieszczęścia. Każę Amencie i straży 
pilnować każdego kroku Hesz-Akery. Straż posta- 
wię przy klasztorze, w którym się przygotuje te- 
raz do drugiego wtajemniczenia; straży każę iść 
daleko za nią, kiedy będzie szła do piramid, aby 
tam rodzinną ponieść ofiarę. Niepodobieństwem 
będzie się do niej zbliżyć; będzie bezpieczną, zu- 


| 


gdyby mi się nie chciało więcej płakać nad tobą. 
A cóż Amento i garstka twojej straży pomogą, 
jeżeli jasnowłose wojska powstaną przeciw Fa- 
raonowi, zaopatrzone przez kupców hebrajskich 
we wszystko, czego potrzeba do długiej wojny, 
a poparte przez motłoch hebrajski, który podpali 
miasto niedostrzeżenie? 

— Do tego nie przyjdzie. Jeśliby nawet pra- 
wdą było to, co się marzy Hannie, tak jak to jest 
bezczelnem kłamstwem, nie przyjdzie do tego. 
Ozortazen przestrzegł Labana, znam go dobrze 
1 wiem, że wszystkiemu przeszkodzi. A zresztą, 
przysiągłbym na to, że dziś jutro ujrzysz tu La- 
bana i że usłyszysz z jego ust, że cały spisek jest 
mrzonką. 

— Być może. 
Labanowi. 

— To człowiek świątobliwy, prawdomowny. 

, — A ja ci powiadam, że to dusza spisku i ta- 
jemna sprężyna poruszająca Abibaalem. 

— Wszystko widzisz przez nieubłagane uprze- 
dzenia fanatyzmu. 

— Nie; robię po prostu to, o co pomawiam 
Labana; stoję po stronie mojego Boga i mojego 
narodu. Potępiasz Labana, myśląc, że tego nie robi. 

— Nie znasz jego religii. Ona zakazuje imać 
się ludzkich środków, aby przyśpieszyć panowanie 
Adonaja. 

— Znam żydów i widzę co dzień, jak działają 
wytrwale a przebiegle; patrzałem na knowania 


Ale wtedy dopiero nie uwierzę 


— Poczekaj jeszcze dni parę, a ujrzysz sam, co 
Laban zrobi, kiedy tu przyjedzie; on rozchwieje 
wreszcie twoje uparte uprzedzenia. 

— Czekać nie wolno, nie wolno się spuszczać 
na to, co ktoś zrobi tam, gdzie chodzi o takie 
rzeczy straszne. Kto wie, czy jeden dzień zwłoki 
nic sprowadzi zguby na ciebie, na twoją rodzinę 
i na tysiące rodzin? A jeźliś nie zdolen pojąć 
twojego obowiązku w obec bogów i ojczyzny, po- 
myśl człowieku tylko o tem, że ktoś może lada 
chwila pójść do Wielkiej Rady i wyjawić przed 
nią sprzysiężenie. Wtedy nastąpi sądowe docho- 
dzenie i pokaże Się, żeście wiedzieli o spisku i że- 
ście gotującą się zbrodnię ukrywali. A wiesz, ja- 
kie są za to kary u Egipcyan? 

— Więc cóż chcesz abym robił? 

— Rzecz prosta, rzecz całkiem oczywista, co 
masz robić. Jutro rano zażądaj posłuchania u Fa- 
raona. Otrzymasz je natychmiast i powiesz Ram- 
zesowi wszystko, co wiesz. Tem ochronisz Egipt 
od klęski, a własną rodzinę co najmniej od posą- 
dzeń i prześladowania, jeźli nie od sprawiedliwe- 
go wyroku. 

— Co? chcesz, abym był szpiegiem Ramzesa? 

— Dziwna rzecz, jakiego brzydkiego” używasz 
wyrazu, mówiąc o prostym obowiązku. 

— Nie; ja do Ramzesa z tem nie pójdę, pójść 
nie mogę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wszystkie siły, aby zapównić jaj powodzenie 


i widzą w tem polityczną denionstracyę, « na 
koniec wspominając o udzials Czechów w wy: 
stawie wyrażają się tak, jakgdybysmy wszystko 
oo mamy na wystawie 1 po za wystawą, Za- 
wdzięczeli Czechom. 

„Oświetlenie wystawy czytamy oddano 
firmie Krziżika, która zajęła sią także urządze- 
niem świetlnej fontanny. I wystawców z Czech 
jest dłnei szereg. W oddziale maszyn, prócz 
jednej D większej firmy polskiej wszędzie 
ozeskie firmy, bez Czachów tego oddziału nie 
byłoby we Lwowie Po największej części 
Czesi rządzą wielkiemi przemysłowemi przed- 
siębiorstwami w Głalicyi, które bnutnie repre- 
zantują na wystawia miody przemysł wielki. 
Pawilon areyksięcia Albrechta urządził Czech, 
przem*sł chemiczny reprezsntuje firma D, Star- 
ka z Govlie, która stol rod zarządem Czecha 
Szuberta pawilon cukrowni tłumackisj urzą- 
dził włeś 'iciel jej (!) sławny oukrowarnik Czech 
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Na ozłonka jury dla premiowania koni 
zaprosił komitet wystawy zuakomitego hodow- 
cę węgierskiego p. Kolomana Szella. P. Szell 
odpowiedzial już telegrahcznie, że wybór przyj- 
muje i na wy:tawę koni, któża odbędzie się 
podszas pobytu Cesarza we Lwowie, przy- 


będzie. P z 


% 

Akwaryum ua placu wysta sy otwarte ma 
być dziś wieczorem. Zamjduje się ono u stóp 
wież wiertniczych, w budynku zbudowanym 
w stylu wiejskim, *łomą krytym, na którego 
dachu usadowił się bociaa — wypchany. Pier- 
sza komnata poświęconą będzie wystawie przy- 
rządów rybackich, druga obszerna sala, tworzą- 
ca sz”uczną grotę, będzie mieściła właściwe 


akwaryum. 
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We Lwowie bawi p. Aleksander Zarzycki, 
jeden z najznakomitszych polskich muzyków, 
były dyrektor kouserwaioryum warsz%wskiego. 
Prezydyum sekcyi muzycznej wystawy braktu- 
je z nim o urządzenie koncertu, w którym 
wziąłby on udział jako pianista i dyrygent. 


* 

Jury dla wystawy bydła rogatego rozpo- 
czynna a iaa ipro dnia 19 b. m. o, godz. 9 
rano na piacu wystawy. W tym czasie bydło 
będzie się jub znajdować w oborach, dla publi- 
czu -i jednak wystawa otwarta zostanie do: 
piero dnia 21 b. m. i trwać będzie do dnia 27 


b. m. włącznie. fa 


* . tR . . 
Foniavna świetlna zajaśuieje po raz pier- 
Wszy tęczowemi barwami w sobotę wieczorem 
o godzinie pół do 9 maj: 


* * 

Dnia 19-go b. m. odbędzie się urządzony 
staraniem lwowskiego oddzisła Towarzystwa 
gospodsrskiego konkurs p łu gó w. Pługi 
zgłoszone do tego konkursu, mają być dnia 
15 b. m. dostawione na plac powszechnej wy" 
stawy i tam przed południem oddane referen- 
towi konkursu p. T. Rylskiemu, dyrektorowi 
szkół rolaiczych w Dublanach. Zasroszeni sę- 
dziowie konkursu zbiorą się dnia 19 b. m. 
o godzivie 10-tej rano w pawilonie rolniezym. 
Konkurs pługów odbędzie się przy gossincu 
stryjskim na polach obszaru dworskiego Zubrzy 
pod laskiem oddalonym 2*/, kilometra od Wy- 


stawy. A 


* . 
Kilimy, nasze gobsliny ludowe, najważ- 
niejsza gałęż przemysłu domowego, budzą na 


wystawie ogólne zainteresowanie. Są tam nie- 


( 


tylko kilimy nowe, wyroby szkoły kilimar- 
skiej p. Władysława Fadorowicza z Okna, od- 
znaczające się wybitną i typową charaktery- 
styką, oryginalnością i niezwykłą trwałością, 
lecz także stare, pierwowzory tamtych, pozbis- 
rane z wielkim trudem i kosztem w różnych 
okolicach naszego kraju, gdzie ten przemysł 
kwitł dawniej, . 
* * 

Wozoraj mimo ciągłej ełoty zwiedziło wy- 
stawą 2002 osób, panoremą 400 osób, pałac 
sztuki 207 osób. 


KRONIKA. 


Lwów 13 czerwca. | 

Mianowania. Namiestnictwo zamianowało Mi- 
chała Morawieckiego, praktykanta bndownictwa w 
Tarnopolu, komisarzem nadzora kotlów parowych 
dla powiatu zbarazkiego. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Zalesz- 
czykach rozyisała z terminem sześciotygodniowym 
konkurs na posadę katechetów rz, i gr. katolickich 
w szkołach ludowych w Zaleszczykach. Do posad 
tych przywiązane są płace po 450 zł. rocznie i 10 
proc. dodatek na pomieszkanie. — W Kasie oszczę- 
dności w Rzeszowie jast opróżnioną posada prakty- 
kanta z roczną płacą 500zł. Podania należy wnieść 
do dyrekcyi Kasy oszczędności do 16 lipca rb. 

Zmiana własności. Rymanów z przyległościa- 
mi, własność Auny Z Działyńskich hr. Potockiej, 
nabyli jej synowie: J.n i Józef za kwotę pół mi- 
liona zł. Na Rymanowie pozostanie hr. Józef, © za- 
kład kąpielowy Posada górna i przyległe posiadł. gvi 
Btają się własnością hr. Jara. , = 

Slub. W kaplicy prywatiej ks. arcybiskupa 
Morawskiego we Lwowie odbył się dnia 6 bm. ślub 
panny Kamili Jandównej, córki Franciszku Jandy, 
radzcy cesarskiego, z hr. Józefem Hoyosem, porucz- 
nikiem 14 p. huzarów. 

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo pozwoliło 
p. Maciejowi Bpalxowi, kontrolerowi kasy miejskiej 
w Krakowie, na zmianę nazwiska rodowego na: 
Npałecki. 

W czytelni katolickiej odbędzie się we czwar- 
tek 14 bm pogadanka „O eztuce“, À 

Zdrowie ks. bis:upa Kuiłowskiego znacznie 
się poprawiło. Ks. biskup przybędzie wkrótce do 
Stanislawowa, , 

Dr. Pasławski, prezydent stanisławowskiego 
Bąńu okręgowego i radza dãorn, przeniósł Bię na 
własne Żądanie w stsły stan spoczynku. Na jego 
miejsce tymczesowo ma przybyć ze Lwowa radzca 
wyższego sądu dr. Barański. 

Ustny egzamin dojrzałości odbył się w gi- 
mnazyum w Jarosławiu w dniach 25 do 31 maja 
b. r. pol przewodnictwem inspektora krajowego dr. 
L. Germaua, a w dniu 28 majs w obecności pana 
wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej, dr, Michała 
Bobrzyńskiego. Wynik egzaminu był następujący : 
fwiadectwo dojrzałośii z odznaczeniem otrzymało 3, 
Swiadeczwo dojrzałośsi 20, pozwolenie powtórzenia 
z jednego przedmiotn 3, reprobowano na rok 4, re- 
probowano bez terminu (repetentów dobrowolnych) 
2, razem 82 uczniów publicznych; z eksternistów : 
dwiadectwo dojrzałości otrzymało 4, powtórzyć po- 
zwolono jeden przedmiot 2, nie reprobowano Ža- 
dnago, razem 5. Swiadactwo dojrzatości otrzymali: 
Bamuel Berner, Jalian Brodowicz, Roman Czerlun- 
czakiewicz, Jan Długoszewski, Nachum Fast, Bro- 
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nisiaw Gierula, Markus Glanzer, Jnkób Groskoyf, | 
Kazimierz Kaczanowski, Karol Kowalaki (z odzna- 
czeniem), Pesuchias Tmfschfitz, Walery Maurszalib, 
Stanisław Mroczka, Władysław Osłowski, Roman 
Pazon, Zygimuut Rejmański, Włodzimierz Sokalski, 
Jan Stepaniak, Stunisław Talent, Aleksander Tu- 
rzański (z odznączoniem), Samuel Walrhsaftig (z od- 
znaczeniem), Józef Węglarz, Jan Wojnar, Atanazy 
Czerepaniak (eksterniats), Julian Kurowski (ekster- 
nista), Władysiaw Wcdziński (eketarnista), Aleksan- 
der Zacharski (ekstornista). 

Pamiątka z Wystawy krajowej we Lwowie. 
Pod tą dewizą wyszła świeżo z druku kompozycya 
fortepianawa p. Maryana Signio „Koncert nad kon- 
certanii*, Jest to mnzyka do słynnego i popularne- 
go ustgpu z XII księgi „Pana Tadeusza”, Szczerze 
musimy przyklasnąć temu szczęśliwemu i orygiuel- 
nemu pomysłowi autora. Muzyka bowiem zastosc- 
wana do intencyi poety i wymegań deklamacyj, 
niezawodnia sią przyczyni da spotęgowania wrażenia, 
jakie poemat ten, deklamowany tak często po wis- 
czorkach i uroczystośsiach narodowych, na  słucha- 
cząch wywiera, Kompozycya odznacza się prostotą 
i wdziękiem. Publikacya celuje przytem bardzo 
ozdobnem wydaniem i nadaja się jako podarok i 
miła pamiątka z Wystawy. Czysty dochód prze- 
znaczony ua fandacyę im. Tadeusza Knściuszki, 
Do nabycin we wszystkich księgarniach we Lwo- 
wie i Ba placa Wystawy krajowej, 

W sprawie wypadków na tramwaju elektry- 
cznym otrzymujemy następujący list z Demianowa 
pd Buraztynem : „Przyjerhałem do Lwowa w calu 
zwiedzenia wystawy kErsjowej. Wsiadłem na kolej 
elektryczną i jeszcze na wystawę jadąc zauważy- 
łem, że przy jednym ze zwrotów puszczuno tram- 


waj zbyt prędko, iż meło nie wyskuczył z Bzyn, 
tak,iż się na bok przechylił, Ojpuściwszy wystawę 
o godzinie 9-tej, przyszedłam do przystanku tram- 


wajowego. Czekało już tam kilkadziesiąt osób, które | 


pomimo tego, Że tramwaj co pięć minut kursować 
gię zobowiązał, czekały nuh z pół godziny. Gy 
wreczeie jeden wóz nadszedł, napchuło się do niego 
tyle osób, ile tylko możliwem było, bez przesady 
powiem, że 50 do GO osób, i tyle jeszcze na placu 


czekających na dragi wóz się zostało. Tak  nała- 
dowanych w tramwaju, gdyż niə każdy mógł tia- 


dzieć, a wiele było stojących, trzymano nas z 10 
minut, cierpliwie czekujących na odejście. Głdy po- 
tem cierpliwość niektórych już się wyczerpała, po- 
cząłi prosić kondużtorów, aby nareszcie już ru- 
8zono. Ci zbywali wszystkich odpowiedzią, ża cze- 
kają na jakęś „szóstkę*. Gdy w końcu już pół go- 
dziny minęło, a „szóstka“ się nie pokazywała, ru- 
szyliśmy w drogę. Zjeżdżając z góry, przy szkole 
św. Zofii puszczono tramwaj bardzo szybko i tam to 
wpadliśmy na drugi wóz tramwajowy z taką gwał- 
townością, że aż iskry się posypały, tak, że Ź po- 
czątku myślałem, ża wszyscy w płomieniach zgi- 
niemy. Być może, ża gdyby nie niedbałość kon- 
duktorów i tandeta wozów, dałoby się karambol po- 
wstrzymać, gdyż już zdaleka zauważono przeszkodę. 
Po zetknięciu się wozów nie widziałem już, co się 
z drugimi działo, ale co do mnie, to tak niesz :zęś i- 
wie rękę skaleczyłem, iż tylko dzięki jakiemuś pa- 
nu, który w tym przedziale siedzisł, zdałałem wyjść 
z tramwwaju, a gdyby mi w pomoa nie przyszła 
dobroć dragiego niez ajomego pana, który mi 
rękę wyciągnął i do fiakra wszdził, byłbym na ulicy 
zemdlał i — bardzo drogo jazię tramwajem «lek- 
trycznym przepłacił. Na Szczęście natychmia:t dano 
znać do stacyi ratunkowej, która rychło i sumiennie 
swój obowiązek wykonywa, przybył także zspro- 
szony dr. Barącz, który wywichniętą rętę do sta- 
wu nawrócił, obandażował i polecił kiikutygodniowy 
spokój. 

Um;ślnie podaję to do publicz:ej wiadom-ŝ-;i, 
eby wiegoishów przestrzedz, gdyż większość miej- 
skiej publi:zności, jak się później dowiedziałem, już 
od gaamrgo początku do tremwaju eleztrycznego 
wsiadać nie chce, a zastępuje go omnibusem. 

Wartoby było, seżeby magistrat wydelegował 
k:misyę, któraby kontrolowała w dyrskcyi tramwaju 
elektrycznego tandatne wozy i niedbzałych kenduk- 
torów, których nam do Lwowa przysłano. Niemcy 
często narażsją uas na straty, ala tak lekceważyć 
bezpieczeństwo publiczności, to już zanadto. 4. Dłu- 
gilewski. 

Cena soli a hygiena. Włoski profasor Cessi 
zamieścił w piśme La Riforma Sociale artykuł, 
w którym ostro wystąpił przeciwko opodatkowaniu 
goli. Dowodzi on, 14 podatek solny najbardziej do- 
tyka ludność najuboższą, dla której sól jest nie- 
zbędną. Fizyologia — pisze dr. Cessi — jaż stwier- 
dziła, Że organizm ludzki tem mniej potczsbuje 
goli, im więcej używa mięsnego pokarmu. Włosi 
Żywią się przeważnie pokarmem roślinnym i prze- 
cięciowo wypada we Włoszech, Sycylii i Sardynii 
na pięć gmin zaledwie jedna, która wykazuje ja*ąś 
znaczniejszą cyfcę konsumcyi mięsa. Giównem po- 
żywieniem ludności wiejskiej jest kukurudzz, je- 
dzona w postaci chleba lab polenty; pokarm 
ten musi być eilaie solony, w przeciwnym bowiem 
razie przynosi szkodę organizmowi ludzkiemu i czy- 
ni go bardzo podainym dla wszelakich chorób, 
a szczególniej dla pellagry, czyli tak zwanego trądu 
lombardzziego. W ogóle ludność uboga daleko wię- 
cej używa pokermów roślinuych, niż mięsnych, mu- 
gi więc używać więcej goli. Ks«żdəa więc podwyż- 
szenie jej ceny zwala na ubogą ludność nowe 
wielkie i bardzo dotkliwe ciężary. Dochody z po- 
datkn solnego czerpie więc państwo giównie z tej 
klasy ludności, dla której ponosi wislzie ofiary, 
aby jej opłakany byt nieco złagodzić. Gdy cena 
soli spada, natychmiast podwyższa się jej konsumoya, 
i zdrowotność wóród lndcości wiejskiej się polepsza, 
gdy ceny soli się podnoszą, zmniejsza sią jej kon- 
tumcya, a wzrasta Śmiertelność. W ostatnich la- 
tach opłakany stan ekonomiczny Włoch odbił się 
i na konżumcyi goli. Oto w ostatnich trzech latach 
konsumcya Boli kuchennej nadzwyczaj spadła, nie- 
pomiernie zaś wzrosła koasnmcya taniej soli bydlę- 
cej. Widoczaie więc — kończy profesor Ceasi — 
ubogi wieśniak lub robotnik, nie mogąz z powodu 
drożyzny kupić dla siebie soli kuchennej, zastępuje 
ją solą bydięcą, 

Powyższe uwagi protagora Casiego można w 
całej rozciągłości zastosować do naszego kraju. 

Wydzie: żawienie gmachu skarhkowskiego. Na 
mieszkańców tego holosslnego gmachu gotuje się 
cioa. Oto Karatorya fandacyi skarbkowskiej zapro- 
ponowała Dyrekcyi teatru, że odtąd będzie jej wy- 
dzierżawiała, xie joro salę, ale cały gmach za 
20000 złr. tenuty rocznej. Oszywiśzie, jeżeli ta 
propozycya przyjętą będzie, naówczua ceny wszyst- 
kich pomieszkań zostaną zdwojone. i 

Z Tarnopola nam piszą: w niedzielę dnia 17 
b. m. przyjeżdża do nag urcyksąża Albrecht w to- 
warzystwie około 50 jen.reów i oficerów pztabo- 
wych i zabawi tu do 20 b. m. Zarząd miasta otrzy- 
m.l pclesenie post:rania się O stosowne kwatery 
dla dostojnych gości, Celom podróży wojskowych 
dygnitarzy eą badania terenu. A T.raopola wyjadą 
powozami do Stanisławowa, dokąd przybędą dnia 26 
b. m. około poładnia i zabawią tam do 27 b. m. 
wieczór. Z areyksięciam Albrechtem przyjedzie także 
i arcyke'ąże Leopold Salwator ze Lwowa. 

Srodek na interpelacye. Figaro paryskie za- 
mieszcza następujący humorystyczny projekt ustawy, 
mającej zapobiedz wkoszeniu częstych interpelacyi 
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w parlamencie, Brzmion: Z uwugi na to, Że Izba) § Sprawozdanie z targi zbożowegu na Kleparzu. 
traci czas swój na dyskusykch nad przeróżnemi in- | Kraków 12 czerwca. 
terpelacyami, žo potrzebnem a uwwet koniecznem ò- | Tvudóncya na głównych rynkach zbożo- 
kazuje się ndzieloce posłom prawo interpelowania | wych tak w kraju jak za granicą od zeszłego 
ograniczyć, lecz w ten sposób, by ograniczenia to tygcdnia znacznie się polepszyła ; tutejsi miy- 
nie znosiło zapełnie prawa interpelowania; z uwegi |narze jednak nie chcą się zgodzić na wyższe 
dalej, ża budżet państwowy potrzebuje ciagla nc- | ceny, które sprzedający żądają; z tego powcdu 
wych dochodów, a potrzebuja ich gwałtownie, gdyż | nā dzisiejszym targu bardzo małe były trau- 
jest tak chadym, ża zaledwie może utrzymać się |sakoys, a ceny nie uległy prawie żadnej 
W równowadze, w końcu z uwagi, że Żyjewy w cza- | ziniąnie. 
gia ceł ochronnych, postanawiamy co następuje : | Platono pszenicę białą 7:10 do 7:75, over- 
Artykał I. Każdy do,utowasy który ma zz- | WONĄ 400 do 170, żółtą 700 do 7:65, żyto 
miar zainterpelować w jakiej spiawie misistra, musi 590 do 6'20, jęczmień browarny 6'25 do 650, 
przedtem w kwestarze Izby posłów złożyć pewną | ng kaszą 500 do 525; owies 600 do 7'—. 
kwotą, której wysokośj ozieczona jast w następują- | Wszystko za 100 kilogramów. 
eych urtykułach. Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
Artykuł II Ponieważ każda Tę in- REA 
tervelecya pozbawia Izbę czagu, e czas ten dziennie | % = 5 P 
La R ity po 25 franków na każdego depu- | J elegramy Przeglądu“. 
towanego z osobna, przeto suma, któsą me złożyć | W” 
interpelant wynosić ma 14600 fr. (584 depntowa: ; Peszł 13 czerwca. Wczorajsze posiedzenie 
nych p. 25 franków). i sejmu było bardzo ożywione. Posłowie przy- 
Astykuł III, Jeżeli Izba nrd interpelacyą prze- byli prawie w komplecie. Przed gmachem ze- 
szła do porządku dziennego, kwota złożena przez in- | brał się wielki tłam i powitał okrzykami mi- 
terpelanta, przypada kasie rządowej; gdy inter- | nistrów Wekerlego i Szilegyiego. Także w sali 
polucya ckazsła się słuszną, pieniądze bolą interpe- | obrad powiteno ich okrzykiem „Eijen*. 
lantowi zwrócone”, Prezes gabinetu p. Wekerle zabrawszy 
Nowy męczennik w indysch. Misya w Ma- głos oświadczył, że były gabinet dlstego podał 
durze i Towarzystwo  Jeznzowe, jak donosi | się do dymisyi, iż Korona nie chciała się zg- 
w Misyach katolickich O. Carrier, liczy jednego dzić na jedną z żądanych przez gabinet gwa- 
męczennika wię ej. Jest nim W. O. Ambroży Amir- | rawayi przyjęsia przedłożenia o ślubach oywil- 
dam, ubity żelsznemi ;ałkami przez dzikich pogan. į nych, a mianowicie nie chciała upoważnić ga- 
Urotzowy w Herigcxl 3go wrześsia r. 1858, z zac- ;binetu do oświadczenia, że jeżeli izba magna- 
nej rodziny, po Śsietnie odbytych studyach w Nó- tów nie przyjmie przedłożenia o ślubach oy- 
gepatam, wstąsił do Towarzystwa Jezusowego. „Od- | wilnych, wówczas zamianowana zostanie zna- 
zsaczał kię wielką pobożcością , miłeścią bliżniego, , czas liczba nowych członków tej izby. Obecnie 
a szczególnej gorliwością w nawraceniu pogan. Był | ucoważniony jest rząd do oświadczenia, że Ko- 
jednya z tych misyonarzy, którzy od r. 1884 naj- {rona zarówno jak i rząd uznaje polityczną ko- 
więcej oskrzcili dorosłych pogan į nieczność reformy prawa małżeńskiego i dla 
O. Amirdam szedł z Tató;orina do Palagaka- togo w obeo dzisiejszych stosunków politycz- 
gel, gdy tamtejń chrześcijanie nadbi*gi donosząc ; nych pragnie, aby przedłożenie o ślubach oy- 
mu, Że jeien z kapłazów pogańskich znany jako | wilnych siało się ustawą. (Oklaski na prawicy). 
czarownik, począł zabuiowywać się na grencie ko- | Rząd mia nadzieję, że izba magnatów ugnie się 
šcieloym, Niobawem udał się tam O. Ambroży i po- j przed tą koniecznością. Program rządowy po: 
(RAE ten sam, co był dawniej, gabinet upra- 
ścią i ełodyczą niezwykłą. Wtem jeden z pogan |sza więc o dalsze poparcie liberalnego stronni- 
podszedłszy z tyłu, tak silnie uderzył go -pod lewę | otwa, a opozycyę prosi u objektywne ocenianie 
ramię żelazna pałką, ża iękejęść drewniana roztrz:- 
gkuła się w kawałki. 
O. Ambroży padł na kolazs, a s%::zyżowawszy 
ręce na piersiach, utkwił wzrok w niebo. Cznjąs raz 
śmiertelny, wołał do boskiego mistrza: „przebacz 
im, bo nie wiedzą co czynią", Drugi pogania ude- 
rzył go w glową maczugą, zadając ranę na trzy 
cale głęboką, w kierunku Gd szczytu głowy ku le- 
wemu uchu. Krew trysła strugą, przesiąkując pia- 
sek, na którym już prawie martwy leżał rozciągnięty 
mityonarz. Mordercy ponawiają razy, pastwiąs się 
nad swą ofiarą; jaż je*61 z nich zabierał się do 
odcięcia głowy i członków siękaczem, gdy brata j> 
dnego z naszych księży krajowców uialo się z na: 
rażeniem Życi4 powstrzymać ywiętokradzką rękę 1 
wyrwać mu męczennika z rąk katów. 
Nazajutrz po strasznych cierpieniach zakcńszył 
życie O. Amirdam, otoszony OO. Peyret i Carrier 
i licznymi wiernymi, Ufajmy, dodaje O. Carrier, że 
krew naszego męczennika kŁęizia pesiswem nowych 
wyzna Fców. 
Zmarli. Jan Grzegorz Szymonsowicz, kasjer 
Banka ormiańskiego we Lwowie, umarł w 65 roku 
Życia. 
Stan powietrza. T. o 7 rano +- 10, w poł 
+ 129 R. Barom, 751. Wznosi się. Deszcz kropił 
kilka razy. 


Ścisła odpowiedź. m 
Korepetytor. Jeżeli ojciec da ci pięć cinstek, 
a mama cztery, ile będziesz miał? 
Uczeń (po długim namyśle): Bętę miał — dosyć. 
Pokrzywdzony. 

— Siatystycy obliczają, iż ra każdą głowę przy- 
zada w naszym kraju Eil'g am mięra dziennie: A'h! 
gdybym m'g! schwyteć tsgo łot a, który zjada rai 
mój klogcam — miałby sią z pyszna !... 

Dyurnista skarbowy. 


Panorama racławicka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 50 ct., 
w poniedziałek 1 zł. 


amin a 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 11 czerwca. 

(Z.) Spodziewano się powszechnie, źe po- 
wołanie p. Wekerlego napowrót do stera rzą- 
dów wywoła hsuszę na całej linii, tymozasem 
stało się wręcz przeciwnie: teadencya targa 
dzisiejszego była bardzo chwiejna, a kursa ule- 
gly dotkiiwej zniżce. Widozzme sfery finanso- 
we nie wierzą w to, żeby przesilenie węgierskie 
było już stanowczo zażegnane. „Obawiają się 
szczególnie, że pozostawienie p. Szilegyliego w 
gabinecie będzie powodem, że izba magnatów 
wytęży wszystkie siły, sby pizedłużznie o šlu- 
bach cywilaych ponownie obalić. Nadto roze- 
szła się pogłoska, że hr. Kalaoky zamierza po- 
dań się do dymisyi. Zaniepokojenie gieddy było 
więc widoczne, a gdy jedna z powaźniejszych 
firm rzuciła na targ znaczniejszą partyę kredy- 
tów, wszystko rzuciło się do sprzedaży. 

Zuiżka dzisiejsza dotknęła wszystkie wa- 
lory bankowe, kolejowa i przemysłowe, Wyją- 
tek stanowiły tylko walory górnicze, które by- 
ły dośc poszukiwane i podinosły się W Genie. 
Jednym z motywów tej zwjźki było to, że 
huty na Szląsku pruskim zawaiły wspólny kar- 
tel z hntami ausiryackiemi po kcniec r. 1890. 
Kurs rent był prawie nieruonomy. 

Ostatmie nOtOPGilw : i 

Kredyty austr. 349 75, węgierskie 433 40, 
Anglobwalu 15140, Usiouy 258 75, Baakvereiny 
12726, Läuderbangi 24625, Ludwiki 21575, 
Czerniowieckie 277—, Elbethale 260—, Renta 
papierowa 9830, srebrze 9825, anssrysoka 
złota 120:80, 4%, ausir. edia wal, kor. 97:95, 
węgierska złoża 120770, 47, węgierska renta wal. 
kor. 95—, dukes 5'90—, 20-frankówka 996—, 
maria 1225, rabis 1'34'. 

§ Wiedeń 11 czerwca. Spirytus 16'40 do 1650. 
$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego). Lwów 18 uzorwca, e. . 

Uazosopienie bardzo slabe, ceny ztoża ciągłej 
ulegają zniżce, popytu prawie Lie ma, Zlecenia na 
chmiel odwołane, ceny obniżyły się. Spirytus od 
kilku dni więcej poszukiweny, ceny się poprawiają. 
W nowym zbożn trensatcye nieznaczne. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6-— do 650, Żyto gotowe 5— 
do 6:50, Owies obroczny 6— do 6:30, Jęczmień 
4.50 do 5:50, Rzepak nowy 8:— do 8:50, Groch 0 00 
0:00, Wyka 0— do 0—;, Bobik 0:— do 0*—, 
Hreczka 7 — do 4:50, Kukurudza (stara) 0*— do 


0—, Kukurudza (nowa) 0'00 do 0.00, Chmiel za } 


56 kilo 75.— do 85-—, Koniczyna czerwona —— 
do —'—, Koniczyną biała —— do —'—, Koni- 
czyna szwedzką —'— do ——, Spirytus 10.000 
litr. proc. loco stacye Kolei 14— do 1450, Nowy 
11:00 do 12:00, Anyż —'— do —'—, Biemię ko- 
nopne 0'00 do 0:00, Zrmotka —*— do ——, 
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| jego działulności. 
| Nad tą deklaracyą wywiązała się ożywio- 
| na debata. Pp. Justh 1 Apponyi żądali wyja- 
,Saień, dla czego gabinat objął rządy, jakkol- 
|wiek nie nzysksł żąianych gwarancyj. P. Justh 
ganil obce wzływy, jakie uwidoczniły się w 
ciągu ostętniego przesilenia, a Apponyi oświad- 
szył, że przesilenie to jeszcze bardziej zwięk- 
szyło misufność jego do rządu. 
I P. Karol E>etvves imieniem stronniotwa 
niezawisłości oświadozszł, ża popierać ono bę- 
dzio nadal politykę kościelną rządu, przyczem 
podniósł, iż przesilenie to wzmocniło jego ut- 
ność w konstytucyjne usposobienie Monarchy. 
i P. Ugron uszwał całe przesilenie machinacyą 
jednego stronnictwa i skarcil ostro to, że Ko- 
ronę wmięszano w spory partyjne. Nadto zarzu- 
cal mówca rządowi brak poszanowania parla- 
mentaryzmu, gdyż chciał on ograniczyć kon- 
stytucyjna prawo jednej z dwóch izb sejmu wę- 
 gierskiego. Wreszcie ganil mówca, iż stron- 
niotwo libsralne przeszkadzało utworzeniu ga- 
kiaetu he. Khuen-Hadervary'ego i uporem swym 
chciało wywrzeć presyą na Korong. 

P. Wekerle zbijał te zarzuty i dowodził, 

| że zajęte przez Koronę stanowisko w kwestyl 
| slubów cywilnych było Konstytucyjne i ko- 
|nieczns. S„lidarność gabinetu dotyczyła tylko 
| zasad, a nie osób. Mówca podczas całego prze- 
tsilenia przekonał się o prawdziwie konstyta- 
cyjnem usposobieniu Msnarchy i zsprzecza 
stanGwczo, jakoby w przesileniu ostatniem były 
w grze jakiekolwiek wpływy. Bana MKroacyi 
hr. Khuena powołał Cesarz do siebie za wie- 
(dzą mówcy i polecił mu tylko zoryentować się 
w Byiuacyi, co nie oznacza jeszcze misyi utwo- 
rzenia gabinetu. Pierwsza uchwała stronnictwa 
iiberalnego, zobowiązująca członków do soli- 
darności, odnosiła się tylko do zasad, których 
stronnictwo zawsze wiernie się trzymało, ale 
nie była bynajmniej wymierzona przaciw przy- 
szłemu rządowi. Mówca diatego objął ponownie 
rządy bez uzyskania żądanych gwśrancyi, Że 
wobec zamanifestowania w tak wybitny spo- 
sób zaufania Korony uważał te gwarancye za 
niepotrzebne. Mówca nie ubiegał się o swą 
godność i piastować ją bądzie dopóży, dopóki 
patryotyzm mu to będzie nakazywał, a złoży 
ją, skoro patryotyczny obowiązek na to mu 
pozwoli. 

Oświadczenie to p. Wekeriego przyjęto 
ina ławach liberalnych burzliwymi oklaskami. 

W izbis magnatów złożył p. Wekerle ta- 
ką samą deklaracyę, jak w izbie niższej. 
Członkowie tej izby przybyli na posiedzenie 
bardzo licznie, tylko z dushowieństwa nie 
przyszedł nikt, prócz jednego» biskupa. Oświad- 
czenie p. Wekerlego przyjęto oklaskami. 

Hr. Ferdynaad Zachy cświaiczył, że nie 
| myśli. z dsklaracyi p. Wekerlego i z powołania 
(żę jego na zaufanie Korony wyshuwać za da- 
| leko idących konsskwencyi. Mówce uważa to 

zs rzecz zujełnie naturalną, ża skoro Mo- 
jnercha mianuje rząd, tem samem godzi się 
na jego program i przedłożeniom jego nie 
odmówi swej sankoyi. Nie przypuszcza jə- 
| dnak mówca, ażeby deklaracya p. Weketle- 
igo miała być pewnym rodzajem presyi na izbę 
iesiratów. 

Wekerle: Dsklaracya moja, konio- 
ozna po tem wszystkiem co zaszło, nie zą- 
w.era nic prócz objawu niewzruszonej woli 
Monarchy. 

Hr. Ziohy: Jednakże zaznaczam, że 
deklaracya ta w niczem nia może dotykać 
konstytucyą zagwarantowanych praw członków 
tej izby. 

Prezydent izby Szlavy powitał gabinet i 
wyraził nadzieję, że za zgodą rządni izby nie- 
załatwione jaszeze przedłożenia, między niemi 
bardzo ważne przedłożenia kościel0-polityczne, 
rychio załatwione zostaną w interesie tronu i 
oj zyzny. 

Rzym 18 czerwca. Dzienniki donoszą, że 
przesilenie gabinetu skończyć się ma dziś. 
Kanclerzem skarbu zostać ma Sonnino a mini- 

strom fiuansów Bozelli. Nowo obsadzoną zosta- 
nie teka ministra rolnictwa, zaś wszyscy 10ni 
| ministrowie zatrzymają swe teki. 
| Gabinet poczyni podobno dalsze konos- 

|ssye w sprawie reformy finansowej. 

| Wiedeń 13 czerwca. Cestrz cfiarował 5000 
jzł. dla tych mieszkańców Wiednia i okolicy, 
| którzy trudnią się uprawą roli, a ponieśli szko- 
į dy skatkiem ostatniej burzy gzadowej. 
Uwięziono kilsu bastujących robotników 
|za to, że pracujących towarzyszy podżegali do 
przyłączenia się do bastówki. 

Wiedeń 13 czerwca. Wiener Zeitung ogłe.- 
sza nominacyę prof. Karola Gussenbauera z Pragi 
profesorem chirurgii ną uniwersytecie wiedeń- 
sklm w miejsce śp. Billrothą. 


SYN Lwów — 


a 
| Bruksela 13 ousrwca. Na wozorajazem po- 
| siedzeniu parlamentu oświadczyła lewica i de" 
pntowani z Antwerpii, ża w dalszych obradach 
żadnego udziełn nia wezmą. Wobeo tsgo zrzekł 
się rząd załatwienia swago przedłożenia o ołach, 
a zażądał tylko uchwalenia nadzwyczajnego 
przedłożenia bndżstowego. Dzis zamkniętą zu: 
| stanie Sesya parlamentarna. 


Iadesiane. 


| Rubryka ta nia pochodzi od Redukcyi, nia biorzó teź 
ona na siebia za nią Żalnaj odpowiedzialanś ii. 


Gia 


Dr. Czesław Waligórski 
lekarz chorób kobiecych, 
ordynowaó bądzie jak poprzednio od 1 czerwca 
b. r. w KRYNICY, hòtel „vod 3 rami“. 


Lecsy takt: elektryc nością i masażem, 


Zmiana. mieszkania, 


Maryan Lisowski 
dentysta i lekarz chorób ust 


|" obecnie przy ulicy Akademickiej 1. 10 w niwo 
wybudowanym domu Wgo Grossa, 


ma. 


|= | nA A mW M TEK WAM 


- SPEGTALISTA cuori. gara, nosa i po © 
Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


Koparnika Nr, 14, II piętro 


po 5 letuich studygch specvalnych za klinice profesora 
SCHROTTERA w Wiednia ordynujeod g. 11—12 przed 
południem i od 8—5 po poładnia. Dla ubogich bezpłatnie 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 


“uznana za porty | i natnralną. 
Zdrój szczawowy obok Karlsbadu 


Woda stołowa, Woda lecznicza 
Generalne ząsząpstwo dla Galicyi i Bakowiny 


Mendrochowicz i Schenker 


we Lwowie, Śykstuska 1. 22. 


nnn om ana — PEM re zzz 


KRYNICA. 


Zachęcona żŻyczliwem przyjęciam jakiego doznał 
pensyonat mój w ubiegłym sezomie, połaję do wiadomości, 
że i w bisżącym roku prowad:ić go byłe. Chc jedaat 
dogodzić wielokrotnia wyrażynema życ:enia, rozszer sain 
zakład o tyle, że i cała rodsiay Znajdz w nim pomis. 
szczenie. : 

Bliższe waraaki podane r9 w Begalamiaie, które na 
żądanie p'zesełlam i szczegółowych wyjaśsień udziela a. 

1271 1—5 Właścicielka peaszonata 
Emilia Burzyńska, 
wdowa po profesorze uniw. Jaziel'ońskiago w Krakowie, 
ul. Łob.owska n”. 10 do 15 maja, nastepnie w Krynicy. 


Niniejszem mam zaszczyt za siadomić, że 
według rozporządzenia ostatniej woli 8. p. ojóa 
mego 

Augusta Schellenterga 

zgasłego we Lwowie dnia 25 maja D. r. 
jestem spadkobiercą doma handlowego istnie- 
jącego we Lwowie pod tirmą : 


August Schel'enberg i Syn 


i że jako tsuki dəm ten nalial prowadzić będą 
w sposób nisznmieaiony i pol tą samą firmą 

Będąc od lat 11 współpracownikiem a od 
15 stycznia 1893 jawnym wsp jlnikiem tej firmy, 
dziękuję nsjuprzsjmiej za okazsan3 dosychozas 
zaautanie i odiaję się nadziei, ż3 to ząutwnia i 
nadal sobie zaskarbić potrafię. 

Z głębokiem poważaniem 


Artur Schellenberg 


(zef firmy 


_ August Schellenberg i Syn 


BŁ JONASZ 
dem bankowy i kastor wymiązy 
WI Lwowiś, alica Jagialioźska 1. 8, 


áT kupuje i «przedaje wszelkie papiery 
wartościowe i momety ps majdolianiej- 
axym kursie slziemnnym 
PROMESY na wiedeńskie losy komunalne 
po 8 złr. 85 ot, Wraz ze stemplem. Ciągaienie 2 lip- 
ca r. b. Główna wygrana 400.300 keron 
ina 39, losy anstr. Zakłada kred ziem. 
IL em. po 1 złr, 75 ct. wraz za stamplem. Uiągmte- 
nie 5 lipca r. b. Główna wygrana 100.000 
koron. 

Przy zamówieniach z p:owiacyi uprasza aig O dołą- 

czenie 20 ct. na portoryum. 


Bok założenia 1553. 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Dum bankowy i kantor wymiary we Lwowie, ulica 
Karola Ludwiża l. 1. 

kapoje i sprzedaje wszelki papiery wartościowe. 

Premiesy do ciągnienia 2 haca 1894 r, na wie- 

deńskie losy komanalne po złe. 3:75 wraz za stem- 

plem. Główna wygrana 400:000 ko:on i do clygnie: 

nia 5 lipca 1894 na 8'/ losy a str. z .kł, kredyto- 

wego ziemskiego lI Em. pa zł 176 wraz ze stem. 

piem. Głó gna wygrana 100.000 koron. Losy Wysta: 
wy krajowej po zł. 1. 

Wydawnictwo gazety Losowa1 „NADZIEJA“, Pre: 
| numerata roozna 1'50. Na prowincyi zł. 180. Zla- 
| cenia z prowincji załatwia = jak najtaniej odwrotaą 

pocztą. 


EEE WERE | RJ 
KN 


Hiwów dnia 13 czerwca. (Z Izby handiowej). © 

Akcye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
200 zł. m. k, 21475 do 2417-75. Kolej Liwow.«Jzern. Jamika 
po 200 sł. w. 2376,— do 279 —. Banka hipotecmogo pa 
200 zł. w. a, od 414— do —'—. 

Listy zustawne za 100 zł: Banku hipoi, gal. 
B'|, losow. "w 40 lat. 101:10 do 101 8a, Bb E PUUĄ 
10980 do 11060, &'la'lo low. w 60 lut. 109:— dą 109776, 
Banku krajowegc +'la'. log, w 5i lat. 100'35 do 101. =, 
Banku krajowego 4 |, los. w 67 lat. 97:25 do 97.95 Tow, 
kredyt. gal- siemsk, á`, (L emisya) 9310 do 938]. 4! 
los. w 41'i, lat. 88.10 do 39:80, 40), los, wów lataza 9726 
do ei pa, ej R lat. do ; 

ŁA e? Galic. ią ay] 

A", 9690 do 97.60. Bakow. radna WoS 
101'80 do 10250 Kom, banku krajowego 6%, w. a. IL em, 


16430 do 103:—, Pożyczki krajowej 6" L06— do —-—, 
'46 t 


£'|,'jo 100— do100'70 4°, zroka 1891 96 75 da 97 
g roku 1898 97 — do 97-70, 

Monety. Dukat cesarski 6:86 do 596 Napoleon- 
doz 990 do lulO Półimperysł 1010 du Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy i.33—iu 1.36 — jiju mte 
rek ziemieckicz 61 05 do 61560. 


— * a cez 
— 


u a 
- . 


Wiadeń dnia 12 czarwza, (goiz. 11 w połada. 
Kredyty 350.50, kred, węgierskie —,—, Aaglab, 
152.—, Uniony —.—, Bankvereiny —.—, Läa~ 
derbanki 24625, Akcye tytoniowe 21250, Staata- 
bahny 339 87, Lombardy (z kap.) 107.;56 Eltethale —, 
Renta papierowa —. —, Renta wąg. 4*/, Kor, —— 
Renta węg. złota 40/, —,—, Alpiny —,—, Marki 
61:30, Losy tur, ——.—, 


Rynek liczba 33 


poleca się. 


4 PRZEGLĄD z dnia 15 czerwca 1894. - 
F Poleca się handel win TuceLrwi.jee á Stadtrat llers. we Lwowie. =S 


Druirac n5iUdaC KI NE dk. 
drakiem i“, eł. od wyraza. ti 
uiym zas drukiem 3 ct. 


t enu 


obiadów „Couvert“ 


we czwartek dnia l4go czerwca 1894 


a) w resiauracyi hotelu Eu- 
ropejskiego: 


| Józefa Dauhner, we Lwowie, od 


M-lst 56, przy ul. Sobieskiego l. 10, 


poleca swój skład i pracownię szczo- 
tek i w ten zawód wchodzących 2r- 
tykułów. — Zamówienia ua prowiu- 
Ge edwrokie_odaria. 


_ Najlepsze TUTKI 
cygaretowe „imperial 
lzbadzne przez mauejszie luborat?- 


TNV ONSA 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 
otwier»s sezon Z0 maja br. 
W roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. Gości: 
1. jeden dom mieszkalny, 2. jeden barak, 3. grun- 
townie przerobione łazienki borowinowe, 4. ważniejsze 
przyrządy do ortopedyi. 


rz" 


| 


= ryum są do nabycia w fabryse W mieszkaniach i łazienkaah poczyniono możliwe 
O mm LJ a u 
garntrowany. Geś młoda z! s545 i p tk k 
kcmpotem. Plambir wanilowy, E g = ią OWS löj Zaprowadzeno fiakry zakładowe. P f 
Czarna kawa W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia miaszkania znaczne tańsze. 4 


b) w restauracyi teatru Ie- 
tniego w ogrodzie na wolzem po. 
wietrza wśród cienia rozłożyst; ch drz6w. 


Barszcz poiki. Pieczeń wo- 


Lwów, Pańska 2. 

11000 sztuk od 90:t. przy odbierze 

8 5000 franko. 1856 9-10 
Do sprzedanis willa nowa, pią- 


1 
f 
| ulepszenia. 


W porze od 20 czerwua do 2) sierpnia nie przyznaje sie uwolnienia 
od taksy kuzacyjnej. 
Leksarzem zdrojowym jest Dr. £1. Debicki 


Wsz:lkie zgłoszenia załatwia 


1311 
Dyrekcya. 


a) 
łową garnirow. Kotlet wie | a DA bóg sepion i 19 Li r Pe a dan TEEN z ZY E eee 
rzowy Ee szpinakiem, Czas Swe | an, miesz ranpaingkaiasiungoy WADE” JRE ini E S A A ZOZ. ze 
p y Kasa Uza j EEE dm kwiatowym, blisko miasta, pray sta- m. iiy e LP Sne 
cyi kolei elektrycznej. Bliższe szczegóły 


Z poważaniem 


Jan Kudewicz 


I 
| 
i 
1 
| 
Kanapka. Barszcz z uszkami. 
Galantypa z kur. Rostbef 
153 restaurator 


, Znakomite tutki niaktaj na Nsemo 
jowakivgc, zbadane przeć mi jaxie labara 
toryaim, »4 do wabycia se wszystkich t'i- 
fikab, 653 


Farby oleji 


w biurze adw, Dra Tabaczyńskiego ulicz 
Akademicka b. 1369 9-15 


Sok malinowy 4), kilo 880 wraz 
z blaszanką sprzedaje Żymirski aptsk. 
Lubac ów. 1484 4-4 


Wincenty 
Kuczabiński 


LWÓW 
ni. Karola Ludwika liczba 3 


$półaa stolarzy Iwawskich 
we Lwowie, plac Bernardyński I. 17 
poleca swój o1 roku 1854 istniejący 


SKŁAD MEBLI 


obficie zaopatrzony w wielki wybór gacniturów do salonów kom?letna arza- $ 


dz:nia pokoi jadalnych i sypialoych oras utrzymajə na składzie zeble gięte $ 
i žela ne. 5 
Wszelkie zamówienia w zatres stolarstwa i t picerstwa wchodzące 


przyjmuje po censch nażprzystępniejszych ręc ac z spieszne. gu- 


stowne i wedl: zleceaia dokładne wykauania. 
PE ZY ZK 


1462 6-8 


FEE 


Byłoby dziwnem gdyby nikomu nie wpadło, że mi- ws edzia doch 

mo cod iennego czyssczenia zebów za pomccą proszki lub 
pisty zebowej, z by (zwłaszcza tr.ono e) często sie psują 
i próchnieją ? Nie jes'że to rsjlepszym dowode”, ża czy: 
s:czenie zebów p oszkiem lab pastą jest niedostat cenu ? 
Zehy mie robią nam tej przyjemności, by tylio na tym 
miejscu gniły, gdzie my wygodrie zezo ką, proszkiem 
lob pastą dojść możemy. Przecivniae właśnie tam gdzie 
trudno p'zystąpić, jak tylua strona zębów trzonowych 
szczeliny :ebów dziurawych itd. zznilizna i zepsucia naj- 
prędzej i najpewniej się p'czyna Jeżelis'e ch e zę y przed 
guiciem i pszeem zachować, a więc utrzymić je w zdro- 
wym stanio to można to tylko prz z używanie płynnego 
środka antyseptycznego ra zęby Odol. Tenże płutaniem 

ZLE m 


szkodzy i amni 


interesach tego 


dzi, tak do dziarawych zebów, do szczelin 


zgbowych, na tyły zebów t zenowich itd. Są op.ócz Odola 
je zcze inne płynna antyseptyczne środki m. p. 
połecano dawniej roztwory Kali hyperm nganicum. P ;wo- 
li jednak nabrano przekonania, że ie. rostwory zabom 


e nirzczą. Odol zaś jest dla zerów zapeł- 


nie nieszw dłiwy, odłre'a zapsłnie warunki istnienia ni- 
rzczącym zeby grzybkum i chroni zeby przec w wydrą- 
Żan'u się R:dzimy tedy kadamu kto szczęki chce zd owy- 
mi mie* z spokojnom sumieniem przyzwycaić się do pie: 
Jęgnowania zębów Udo'em. Otol 
wystare'ająca na kilka miesięcy I "mr wa. (orygi- 
naluy fi konik do zapus:e.an'a) w wszystkich najlep zych 


zazodu. 


gołono do mżycia, szylkko : AS E nę: 27 Sc = JE = m Tw 
schmace, do zaniów amią ramy, M a, albu- HKKK HI SRR 4. N ETET: żę | la zir 5:20 
domów, dachów, rztzcheł, cgrc. || MY» księgi handlowe, książki antor WZ rMiANnY SKLAV FABRYCZNY " 


dzeż, sokodów, drewi, okien, pa 
dłóg, ican, sufitów, wozów, bxy 
czek, tarextesów itp. poieca 


Alojzy śińiibner 
Lwów, Rynek l. 38. 1668 


Atelier ze światłem półnoszam dla 
PP. malarzy lub fotografów zaraz do wy- 
najęcia ul Słowackiego nr. 8, 


do nabożeństwa, obrazy i 
obrazki 


po bardzo niskich cenach, 


gów roli 686 morgów łyk. Bliższa intor- 


Dzierżawa do odstąpienia 830 mor- |4$ 


jmacya ulica Zimorowicza nomer 7 pierw- | 


c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hkipotecznege 
kapzjo i sprzedzja 
wszystkie afekta i monety 


pe kursie dzieuuym najdvkiadniejssym, nie 
„Meząe żadnej prowisyi. 


jako dotrą i pewną lokacyę poleca: 
4'i, pro. listy hipoteczna 


c. k. uprzyw. fabryki 


Solato nT o] BATY W 


* BERNDORF 


mg 


Wina 


Tsaropaóski:, Kantnzkię w m- 
Rych. póź i ćwierć flauzksck. 


LRECZĘNIAE 
| Stare Wlas wegierzkiu, kist- 


Atełowo i deserowe 
sa tratrą chińskiego i aipaki 


przesyła za zaliezką pocztową do 

wszystkich miejssowoś i Austro. 

Węgier ocloną 1 opłaconą Gztaroli- 

trową beczułkę znakomitego silne- 
go francuskiego 


Koizdaku 


kosztuje: -cała flaszka, | 


— x -Ž ze pi 4. A 5 : paćskie, frzucnzkie i isune, fu- Sea a u 

Poszukuję kucharza dobrego, z do | PET | 1657 4-6 5, listy hipotegzne premiowane f ; p A wk; 
brej ekien Pi pediya jak ka Do wydzierżawienia trzy fol- 5%, » p = Ea 1705 dsiaż prawdzie KKumiek, Ksi- DJ A CZY INIA R. Malti Gapodistria | 
waler 15 do 20 zł. miesięcznia i wyżejj gatki razem lub pojedyńczo. Bliżeza in- 45%, listy Towarz. kwery, Starke, 4y- kachenne z czystego nikl n 2 


kredytowego ziemskiego 


według uzieloienia i świadectw. Żonąty (OTEACJA ulica Zimorowicza nr. 7 pierw- ś z jej "6 
mniejsza pensya lecz stósowna osi K sze piątro. ___ 3658 26 Ail Yo n Sasku krajowsgo tniówkę z poręczamiem długolatniej trwało' a: OBOGGECIBCOG690 ð 
Upiasza się o kopie świade tw. Zarząd Kumienica pistrova z ogrodem do Afa lo pożyczkę krajową galicyjską poison poleca 
dóbr Ussywee, poczta loco. 1689 2 : sprzedania, ul. Sakramentek 14. 4'|, pożyczką kraj. galic. koronową C. A. Christiana Kastępca 
. $ 


Poszukuje młody człowiek kawaler 


| 4: y f ] y l 
azlerżawy folwarku 
do 200 mergów zatąz w w:chodniej Gali 
cji ra Bukowinia lab Romun'i albo też 
posadę ua rządcę ekonomicznego, Prakty- 
kę ma dostateczną w większy:h majątka h. 
Adres: Jezierzany koło Qzoiteowa post. 
z" Łestenie, 1673 22 

Maszynista kawaler, egzaminowavy, 
chląbnemi swiede twani z:oyatrz my po 
szukuje zatradaiewia  Wiedómość: Biaro 
Rynek «6 Lwów. 1667 2 2 
_ Nłuchacz praw (izela) pesuun 
je lekcyi na prowiucy: lab odpowi: dnezo 
zajęcia, Adres: M M. Podsvoł czydka 
te 1672 2 4 

Miejsce zarządczyni domu lub klucz- 
nicy przyjmia z gospodarstwem %iej k:em 
dokrze obezuana wdowa po leńn ceym lat 
48 silna 1 zdrowa za skrownem wynad- 
grodzeniem. Zgłoszenia yed M. N. poste 
resianie Sokcłów koło Rzeszowa. 

1674 2-8 

Leśniczy w wi:żu średnim z €gza 
minem, ubznzjomiony z łowiectwem, któ 
ry obecnie przez lat 18 na miejscu, więż- 
szym skarbie obowiązek pe ni, dla polep 
szenia bytu życzyłby sobie zmienić pcsa- 
dę Zgłoszenia p zyjmuje Biuro Dzienni 
ków i, Pluhna we Lwowie. 1678 2-2 


1613 4-56 


Nowości 


stosowne na podarunki, 


poleca po umiarkowanych cenach 


an T > 
dand alenia zamiejscosć Olarolne. 
Poszukuje sę radlaśniczego da gu- 
berni kijowskiej i podl=śniczego do Gali- 
"Ji. Szczegóły udziela Zarząd lasów Sule- 
wa, poczta Podhajce. 1562 4-4 


Fgzaminowana akuszerka przyj- 
muje panie na cząs krytyczny ul. Akade- 
mika 23, 

Akademik porzuzujs i keyi na wiaś, 
Łaskwe oferty J. S p. r. Tarnopol. 
1690 1-3 

Gorzelnik :p zsańczyk) 5 lat przy 
facsuu, oddający przy 8°, jęczmienia naj- 
wyższe wydatki poszukuje posady: Adras 
wskaża bióro p. Plohna pt. Alkohol. 


1689 1-2 


KANTA z roczną płacą 500 złr. 


w papierach g 
listowych 58 


Ramy do obrazów i 
F. NIŻAŁOWSKI, twór. 


4, peżyczką propizasyjną galicyjską 
BW a m __ bukawińisk, 
Sia pażyczkę węg! |. aj kolel państwowej 
4h o S prop- © jną węgierską 
4, wągierskie Obilga. ; : 'ndeinnizacyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
sawsia tankpwa i sprzedaje 
pe esznek wajkorzysiaiejązych. 
Uwaga: Kentor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 
od F. T. kapających r zalkie RER LH juź 

hoy imiejazewe papiśry wariośniowe, tudzież #398- 

e kupony 2a gotówkę, bos wszsłkiego potrą- 
senie, maż zam iCj6%0VZ, jaiynie za potrąceniem rze- 
GEYWiSLYGŁ koai N. 


ANNK ; 


Nr. 419. 


Obwieszczenie. 


Przy kasie oszczędności w Rzeszowie jest poseda PRAKTY- 
rowizorycznie do obsadzenia. Sta- 


bilizacaa nastąpić może dopiero po jednorocznej zadowalniającej 


Karol Bayer 
m. LWOWIE, przy uiłcy Era 


kowakiaj b 31 W.. BILINSKI 


| we Lwowie mlica Hetmańska 1, 2 


DEB” Jaworze na Slazku austr (Ernsdarf). "UE 


Zakiad wodoleczniczy i żętyczny. 

Uadrojowisko klimatyczne. Sezon od I maja do $ września. No- 
wo urządzony Pensyonat leczniczy otwarty cały rek. Poczta, :-.eg af, stacya ko ei. 
Wanienia ł broszury przesyła zarząd aa 

10 r. 


Edmun.i Kowalski. 


R POW YZ 0 R. SE POZ y ZE SZET Snn. SR 
z Galicyjski bank kredytowy 
zę począńzzy od 1 lutego 1890 wydaje 
Eri 4, Asygnaty kasowe 
a. z 30-dniowsma wypowiedzeniem i 
3% Asygnaty kasowe 
a 8-dnicwem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4,, Msygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocautowane będą 
począwszy od dnia i maja 1898 po £o m 30-duio- 
wym terminom wypowiedzenia. 


„4% 
m" 


Ë | ba 469 zł, 82 ka. 


Sprawozdanie 
z działalności Towaraąyatwa Pań, miłosłer- 
dzia św. Wiacantego a Paulo w Kr:eszowie 
za czas od ', 1893 do '/, 1894. 

Towarzystwo miało w opiece „rzez tea 
czas 97 rodin lub pojadeńczych osób 

Z tych zmarła 11, x powoda wyzdro* 
wienia alb» polepazonia stosunków, wy- 
szło z opieki 32, cbzenie pozostaje w 0- 
pieca 54 osób. 

Fundusze były następujące: 
1. Pozostało z końcem 1892 r. 44% zł 55 
ke. 2. Z wkładek stałych członków 910 
zł. 97 kr. 3. Z kwest w kościele l na 
cmen'arzu 143 zł. 8) et. 4. 4 darów je 
dnarszowych 171 zł, 30 kr 5. Dary Kasy 
oszczędności 170 zł. 8. Dar Kuskiej wsi 
20 zł. 7. Z puszek wybrana G zł. 87 ke. 
8. Z festynu uzsądzonego w ogrodzie 
miejskim 4 0 zł. 30 kr Razem 2272 zł. 
p 49 kr." 
Wydatki Towarzystwa. 

Za 20'732 kwity (10*366 liter) mleka 434 
zł 64 kr. Za 5392 kwity (1.343 kę; ryża 
279 złr. Za 1610 kwity (404 kg) mięia 
188 zł 82 kr, Za 5.573 bochanków cale- 
Za opał przez zimowa 
miesiąca 98 zł. 44 kr. Gotówką za mie 
szkanie 521 zl 30 kr. Jelnorazawa datki 
5 zł 63 ct. 21 pogrzebów 18 zł Za le- 
karstwo m aptece 4) zł 5% ch Za plmuzy- 
wa na święt: 70 zł. Na abranis (bisliznę 


Pisarz ekonomiczny z dobremi, Dwóch pomocników i dwóch prakty- słażbie. è ; . ć : - i = i barchany) 26 ct, 91. Razem 2218 złe. 
poleceniami, kan a'er, ETAn w go- kantów znajdą posadę pod korzystnemi Kaudydnjący przedicżyć ma -» 2-9 swego wieku, przynaleś- Liwów, dnia 31 stycznia 1850. 69 kr. 
spodarstwie, znajdzie umieszczenie. Zgło Warunkami w handla korzennym i delika- nogcj, wykształcenia i dotychczsso» cz. zajęcia. Miyrekcya. FŹRW ton zm Towarzy: 
szenia Zarząd umieszcza, p Ta'nowica.  tesów J. Baczyńskiego we liwowie, Aka- Egzamin z rachunkowości i kasowości jest pożądanem. Pzd a 1702 9—? stwo rozpotządzato au. 
e ODER a linia 4 m a Pcdania wnieść należy do Dgprekcyi kasy uszczędności do 15 SRTIZĄ Z EC aka : = A A > ey22 2 RA 

Wyborne maslo podolskie desero we,| FTFMau Żonaty, umiejący dobrze jeździć Li 5 5 y = z n E E E RAE Ia E O A NP TE POR Wydatki wynosiły 2215 „ 69 „ 
otrzymuje codziennie św eże i p leca po S*WÓ*E4, Służył po większych dwcerach, |LIpea r. ©. > p zosia „AE p 0 2" ESRE ME TE = ~ Pozost je bë p 80, 
conis umiarkowan j Jan Muszyasti, Lwow A yk! Zie E m ar h Dy rekcy a kasy oszczędności, 4 2 li k Prezesową 

k 40. 1625 G j by J . od sF. I r : r j 
DOPISA MTT = 1625 6 1 M chała. ŻZaskawe zgłozema pod literą Rzeszów 6 czerwca 1894. 1669 2-2 Szkółka K || 1m ars a Zofia hr. Wallis. 
RBealncść F. S. Bukowski past restante 1692 1-8 


do sprzedawia w gm!nia Ko isiii, 
koło Kałurza, ssładająca się 7 morgów 
pola 'ruego i 5 morgów sianołe i 
z lasem, co rarem czyni 12 morgów. Tu- 
dzież dom mieszkalny nowy o dwó.h go 
kojach tj. alkiecz z kuchnią i dobrą pi 


wraz Lwowie 


| lRachmistrza - korespondenta 
pos.uxuje fabryka Braci Wezelak we 
Nadsyłać należy oferty i odpisy 
$aiadectw Nienwzglednione oferty zostaną 
bez cd owiedzi. i8 


| Dm wygody Szanowne) P. T. 


PR AAL AS ORS M Y 


nasz pierwszy i najs'arszy szład 


Aparatów fotogzaticznych 


zz | 


I 
i 
4 


i 


; |dłogę 25—100 zł., portyery długi: wąskie 40—€0 zł. pojedyńcze szer. 


|| dykacye wyrabiają się na żądania bezp'a!nie według podanego rysuasu Mareryał: 


w Oknie, poczta Grzymałów, po'e'a kilimkl przed łóżka po ce de 5 złr. 
do okrycia łóżek, stołów i dywanów, oraz na ścianę, przed łóżka po 25 zł na po- 

00—150 zł., 
kobierłe wiżikie na schody koscielne 100 —300 zł. Monogyramy, herby, napisy i de- 


czysta wełna na podwójnaj suczy konopa.j; wyrób rę zny. sumienny, silnie zbijany, 


©32688366©66 


lnb i dłużej 2 


Na czas wystawy 
pokoje z komfortem umeblowane z prze t- 
pvkojem i kuchnią lub jeden pokój z 


wnicą i pokój gościnn ank eb yE . c z t przewyższający trw.łością wszystkie tkaniny. | . ; MAE 3 m: 
radca Pokój gossłany, z Fuki m webo Publican ści jako w contru: mia- wszelkich systemów (|. Sredawsym Eryejem obiera zdały w mas warysiłą mienżknia i preo: | pezdoś jam, savaz, 20 nymyca Tesa 
ogredu, tudzież jedna szopa. Wszystko tę “0% urządzitem u siebie sprzedaż z ulicy Kopernika l. 21 $ | chodziły wspuściźnie z posolenia w pokolenie. Otisrowano jo zwykle woty wą kościołom Ę 
3a cenę tylko 2.000 złr. jaż wrez z zasia- Bloków Í pojedyńczych kart wstępu z = I P J z ẹ |i cerkwiom, w ktárych wielka ilość ich do dziś się przechowała ; dawano je do każdej k 
nem zbożem Dworze: k: ki w Ksia zu na w;stawę po cenach blokowych na ulicę Bykstuszą liczba 6. 3 wyprawy nowożeńców i jak da wne insentarze, intereyzy, testamsuta i działy familijne c aś 
Zgłoszenia uprreza wę nadsyłać pod adre | „u m z i Utrzymujem” na składzie zewszo Świełe chemikalia płyty Lumiera, $ jśWiadczą, każdy dom czy majętny. czy ubogi, nie tbszedł się bez tych kobierców, EEE 
sem: Mikołaj Sawczyn w Kamieniu pocz kle jzy Hübner Westendorpa, Schieujszsta, Liesegarga, Moha i Germania, PAPIERY: Celloi- które odwieczne zwyczaje narodowe d3 użytka i ozdoby w każdem mieszkaniu zro- z” EL F 
z Petrznka. 1677 2 2 din dra Kurza z pełyskem i matowy, Aristo, Arbumm i wszęłkie przybory bily uiezbędnymi. Hagi Taai *Ł F À O Seys 
Na czas wystawy. Przy ul. Zytli Lwów, Rynek l. 38. do fotografii po'rsebne. 1607 5—7 Zamówienia przyjmuje Dyrekcya s.kółki kilimskiej p. %ł. Fedorowicza ZĘ .E 
sd”: l. «6. blisko wystawy, przy sta- SKŁAD ROWERÓW w QEnie, rocsta Grzymałów. o OŁ larct "tr si sra 
cyi kclei elektrycznej danie u |< SE 5 x ź 5 "WERE z Ffzbryku cylindrów i kapeluszy pod firmą : G. a 
blowine FOR ak Ro ąda) do j U0U TUTEŻ i wszelkich części składowych tychże. jj ANTONI: K AFK 3 S H g5 
dziennego wynajmywania, LR feklei h EAMEL 8z FEIS. j EJ ERLAR 
Wyśmienita brysdzę owczą co Bo 2 nl ejonyć 3 HORSE ZALEA TAA REWA EOE REEE TE EK AET A KTSKZRTOKA 28 ay  — Ti R- 
st. za kilo wyseła całe lavo Zarząd dóbr; z doskonałej, francuskiej bibułki samaan e = — | AES RCELM 
Oł.iny, poczta loco. 1931 4-4 = Odsnacroze medalami z wystawy krajowej i listami rochwalnemi | © P: £ pz 
ECDL dk cj EZ a) - za z a Gag 
Do spezedania 50 krów Oldenbu*- JO- A miej POSH pocz W SEA: 0 
skich z buhajem i koni fornalskie w Sta- ee 3 IE Założone AF" gad "R pierwsza | Do podróży . a aż kia | 
remsiole p. Ułeszyce. 1649 2-5 po zir. É i wyżej i u 1862 w i TFS b 1 t | s". Jk EE" E 
Pame o kn : = orczynie (0- iż += £, [towarzystwo + s FE: 
z aniu A A AW 55 DODA poleca FABRYKA bok Śrosna; R : $ E przedtem A. Kożcluszek 8.ZE Ź 
£ . > z 7 s eu z E eiw b 'k 2 5.8 
= Rf F . N IZAŁOW SKI, Lwów. E R a AAS KE : 1a 2% U I zai kanenica E ol p = E hasy 
Nauki buhalteryi podwójnej Prv odbiorze 5.000 sztnk, poczta franco Gi o z 4 LAC z m strony Jezuitów Teatralna 13 połeca na : wA 1: t kao 
udziela O S O B N O za po ozumini-m,| Skiepy większe i mniejsze i lokal na PTE EN e AT ke” eA: lą. ETA ESR sezon wiosenny 628 4 7 i LRE EET 
ZBIOROWO w kursach specyalnych (diajrestauracye zaraz do wynaje ia ul. Syk- półbielone i czarę, dreliszki na libezye, dymki zwykłe i zókiiaaśkowć | gonik Kapelusze i cylindr im" oaza OI SEA 
Pań odrębnie), zakłada si, gi, przepr ws- stuska 37 róg ul. Słoweckiego 10. zwykła, adamaszkosa i kąpielowe tureckie, obrusy biało i kolorowe z0 sēr- Glaca Sto wyrobu aa y h O 
ke Ay że informuje L. E. Voltzó, Kra-| qzzjącznica posiadająca fachową zna- || wetami, chustki, fartuazki, ścierki itp. w zakres tkactwa wchodzące wyzoby. saab ók IAA po AA i Czer a awski 
zz sk T pa 580 jomość w admimstracyi nabialłowsj świa- | Cenmiki z próbkami rozsyła slą fraaco. Zwsaca się uwage P.T, Publiczności, jakołeż kapelusze i cylindr AE k Ha- FA 
Wysprzedaż. Wy ortowane ubioy|desswami stwierdzoną znajdzie umiestcza- | 55 tu w Korczynie nie ma żadnej fabryki (kackiej, tylko wzorowy war- bica i Flessa w Wieda wielki Sykstuska i 2 Lwów. 
liber.ę, bielizaę 500 spodeń wysprzedzjelnie. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr|| sztat txacki o 20 warsztatach, ściśle związemy z Tovarzystwem tkackim pod 7% A 3 b, ze kapelusze w ro Ab W kolo hi 
za bezcen. Stroje polskie i frakose wypo-|Zamek, poczta Magiarów. Fodania nieu- |; Opieką ów. Sylwestra. DYREKCJA Oprócz składu głównego na Krakó r c? ON po PAN E yladry KA IRE kia 0 asie PL ię 
życza handsl Jaszczyszj na Gmach teatralny. |względnione pozostaną bez odpowłedz:. w Bazarze cyrobów kraj, gminy Miasta Krakowa. Nia mamy migdze żadnej ż b, AN Y złr Także kapelusze m'ekkie niipea m PEPE 
16.8 €-6 1597 4-4 I filii eni żadnych ageutów nie wizyłamy. i 4 > o KN makalne tak zane „Loden“ z fabryki ZW) FE ERZTWA 4 
=w= ML W W | WINENZSWIRIE WIA Wy m. l = ah W wę (ay © z z == A By, R Antoniego Pichiera z G acu. Przyj- Skład K i Horbat 
Jedynym i wyłącznie w użyciu przyjemnym naturalnym środkiem rozwalniającym jest 4 REY 2, R nuje kupełasze cylindy d; cdnawiania sklad Rawy I rierbaty 
NY A a `~ Ceniki na Żądanie gratis i franco. A t Koś i ki 
„w 7 RZEZ” "03 20M T CZ b RC T czyj A Opon TE © AA PEREZ WRC 1420) r 4- > ENEN gye p S rura BŚCIC 1890 
i 20 0E ww Bi © A 9 WODA GORZKA ad g diem „JYRZUSZ* wa Lwowie, «l. 
a À Ak p ne T WAB Ossolinakioh liczba 11, filia ul Trzeciego 
N - r e e Maja L 2 poleca : - 
$ KRÓLOWĄ Najprzedaiejsze KAWY 
5 fa wód gorzkich. 3 jubler i ea ki NI (le sł. 1. 
Rd dE ASSE PIO A 5 m6 Łr.6%18 pl. Marjat G „%W%kJLCPSZE 
A w - sa Sed dż fa GF olea egó) bogato za — 
na całjm świacie, uznana chlubnie przez lkarzy, we Lwowie przez śp. Dr. Biesiadeckiego, Dra Głowackiego, Dr. Stella Sawickiego i t. p. no cii Zk paie a RYTE- HER BAT 8 
10 medali złotych z wszystkich wystaw, znane w całym Świcie, wszęczie do nabyc.a, Należy wyraźnie żądać: Franciszka Józefa wody gorzkiej unikać " ti t n uder À nów jubilerskich go- | «Mi. 13 Tij A = 
starannie innzch wód nazwanych „Cesarsłą* lub „Eudziú:ką“ wedą gorzką. Zatt;ņca dla Wschodniej Galiecyi rma Szymon D:gen, dom kom:sowo-handlowy we antiseptyczny p A i rosyjskie, chińsk.e i sławne Lip- 


Ą ch i :rebrnych È é 
G D Taa bajaldaopol. tona engielskia 
-_. o, "e Eo złe. 1 do zk. 2, 
Eonisk ozysty knracyjny but. 


1 zi. 80 ct. do 5 z 


Lwowie, Jagiellońską liczba 12. , 


Zakład naukowy wyżczy M. BIELSKIEJ we Lwowie 


prowadzi: kursy dopełniające po ukończeniu których mogą składzć egzamiiż nauczycialskia : kursy języków obzych metodą Ksnwersącyjną. przed tawiając” 
wielką korzyść, zwłaszczą dla zaczynają ych, zastępując bony cudzoziamki, ka.iałcąe wymowy i ucząc mów ć. Na żzdaniś wprywadzoią Z3siaja nask: języka lacth 
dkiego. Zamówienia na roz szkolny 18945 przyjmuje sig do lipca we Lw»wis, Ryask L 41, od i Lpca, plac Dgorowski:go (Chorążeajzny) wchód od ulisy Cicbej 1. 1 


| apo ESSE - |. m M | M R zm = EITS FEAE: a 


Qdpowiedzielny redaktor Wacław Masłowski. Papier s fabryki Braci Fiimirooskish w Mirigi, 


(do nabycia w aptece Beisera we 
Lwowie), j t Je pnyti p:zoz loks- 
rzy polecorym &odkim przenw 
wypryskom 1 Wyp Zańlum U ue 
mowjąt i dzieci. 


dd 


Z drzkarni par W. Feziechiago, -- Zarsędan W. 


s me anmi KE | © 


|_| w 


Fadak |, 


Prawdriya jedynie z apteki pod łnbudziam w Kołomyi 


BENIGNIŃNA 

y : 

zmakumity i wypróbowany ten śradak piękności przewjższa wszelkie dotąd polecane, 
Działa pewnie szybko i baz śladu. Cena 60 ct., 


Zamówienia nprasza adresować Stanisław Pawłowski ap. w Kołomyi, 


od wielu lat 
slawna 


na piegi I pla- 
my na twarzy 


p'yau 40 ut. 


PRZEGLĄD á dnia 15 czerwca 1854. 


BAG" pracow 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


z wył wkładki 


ak. 


W Zachodaiej Galicyi Folwark 
o c. tab. 201 morgów obszaru, dobrze 
zagospudarowauy i zabudowany do eprze- 
dania. Wyjaśnienia ndzieża Zarząd eko- 
momiczny w Machowej, poczta Machowa. 


Na cały czas wystawy 
do wynajęcia apartament z 4 po- 
koi s nmeblewatiiem lab nie, 
dwoxa wchodami dla jelnej łub 
dwóch partyi ul. Fredry liczba 7 
w pałacu hr. Fredry. Biiższa wia- 
domość w atelier f tograf icznym 

„Marya*. 1466 4? 


BKNEDYKT KOPERNICKI 


optyx i 
mecha. 
nik „pod 
koperni 
_ kiem“, 
Lwów 
św. Ducha (ulica ŁEED PY 8. na 
eciw głównego odwachn), poleca w wi 
pr cm F po cenach najtańszych 
okulary, owikiery, iornety, bimokio > 


kowidze, barome ciepłomierze i i 

- dE a E Woselkia = 

paracy uajeychłoj i najtaniej. L= Li pe 
yi uałarwiom odwrotnia 


dla diabetyków, chorych na 
żołądek i smątoró w dobrego 
prawdziwigo wina 


Leopold Geduldig 
i zięć 
właściciel winnic w Vöslau 


Austya niższa posyłam próbne 
skrzynki 

po 6 butelek po '/io litra zł. 4.20 

M2 —„ „ ZM 7.80 


n a 


Vósiawskiego wina 
czerwonego i białego 

za zaliczką franco do każdej stacyi. 

Listy z uznaniem asd 


"EZ 


wyroby ze srebra, biń- 
skiego Erebra, bronzu,mie- 
dzi itp. w najpiekniejszym 


styln i guście wykonuje jedynie najtaniej 


Wł. Uścieński i W. Sknurzyl 


, 
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Wszelkie odno wienia, reperacye, pozłocenia i srebrzenia w ogniu 
lub galwanicznie wykonuje się trwale i jak najtaniej. 


sigg ż ec me i 
i ady ze uje takowe 


deb rocznie. 


eine i saiDnawe 


nia metaliczno-bronzownicza S8 
Lwowie al. Halicka 1. 15. 


1488 2-4 


L. 1861. 


Konkurs, 


Celem obaadzenia posady budo- 
wniczego rmiejskiego w mieście 
Zółkwi, rozpisaje się niniejszem 
konkurs. Kand,daci winni uto- 
wodnić, ustawą zdolność do obję- 
cia tej 'posady, niemniej, ż3 prs'a- 
dają p'awo obywatelstwa austry» 
ackiego 1 znajomość języków kra - 
jowych i niemieckiego w słowie i 
piśmie. Posada ta o rocznych 800 
śle. (ośmaset zł.) w. a. oraz wol- 
ności EM p:ywatnej pia- 
ktyki, nadaną zostanie na rok 1 
prowizorycznie, poczein nastąpić 
dop ero może stabilizacya, 

Podania wnosić należy do Ma- 
gistratu miasta Żółkwi do dnia 
15 lipca br. 

Żółkiew dnia 5 czerwca 1894, 


1671 I 2 __ _ Burmistrz. z: 


Dwa wałacihy 


żelazne, ezpaki, pięciolatnia 15.1, kom- 
p'etnie ujeżdzone, jukiety, dobrze dobra- 
ne; dwa kasztany, klacz 6 miary, wałach 
5cio letni 14.2 dotrza ujeżdzone i klacz 
kąra 5 letnia jeżdzona pod wierszcłem i 
w raprzepu 15.2 ma na sprzedaż Zarząd 
dóbr e Nurko wce p. Nowosjielec, Gniewosz. 


Dr. v Mj ewski 


zwinąwszy swój zakład wodolecz- 
niczy na Kitelce otworzył 


PONSDOTA 


we wlasnym, osobno na ten cel 

wybudowabym budynku przy pls- 

cu św. Zotji neprzeciw wshodu do 

Parku etryjskiego i wstępu na Wy- 
stawę krajową. 


Własne łazienki 


== 


XXXIII. Zamknięcie rachunkowe Towarzystwa Wzajemnych SAS w Krakowie 


Przychód. za czas od U kwietnia 1833 do marea 1894 r. (Dział ogniowy.) Fundusz asekuracyjny n na r. 1893/94. Rożchód. 
| | zir. | at. | TaT 
roku 33 tawiono 393274 w Ą 4 Premia kontrasekuracyjne . „| 1073928! 44 
M czono A ci zł. 517990276. onych PRZEDE Wiszpie >zkody i koszta likwidacyi wypłacona w roku 38 cim i. 1680161: 60 
Zaliczka przeniesiona z r. 1892 natto , sł 1257445 [8 Zwrot od Towa'zystwa kontrasekaracyjnpch  .  „  4879505—] 1192196 60 
Prowizya sgencyjna i kontrasekuracya. 37402418 | 883421] — Fundusz na szkody nieuregalowane . n  2B96TZS3 
Zaliczka zebrana w roku 38 ; .  . | 2560760| 64 Udział Towarzystw koutrasekwacyju: ch 30477-40| 179195 43 
Proosnta od papierów wartośsiowyoch . . zł. 61002 16 Zaliczka na dalsza lata : „ 135459514 
Procenta od gotówek lokowanych w Baukach i i zakl. „ 6334688 Trowizya sgoncyjua i kontresekuracya na dalsze lata „  408808S1| 9460855) 23 
Procen'a od wsksli stron ubezpisczonych — . 6562.65 | 130911) 69 
Dochód z realności netto 54 5954| — Koszia administracyjne: 
= Pansye, emerytury,d odatzi, drożyzny i renumeraaye zł. 29433942 
AE RAOS minet AEE Koszta lokalu na biura Dyrekoyi i Reprezsntacyi 12116.16 
cj 4 s bi 41 L m . 
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roku 1892 154264| 36 Wydatki perii o DPE, 5 KeżeniadpiiAgeniów ,  ©04B680 
Koszta podróże administracyjne . z 5502 56 
Koszte podróże i dyety Członków Rady Nadzorczej n 7773.05 
Papier, druki, księgi, opał światło iip. potrzeby biura 
przenumersta czasopism i inssraty : „n 48134.01 
oubwencye dle Straży ogniowych > 5190 — 
Odpisy z wartoś2i inwentarza 2772.89 
Prowizya agencyjna : 420446.82 
zł, 82304 1.20 
Po strąceniu prowizyi otrzymane A Towarzystw 
BE owa 3 i A „ 29445546] 529255 74 
Podatki reądowe 13749] 09 
Restaurecya domu i odpis z wartości domów — . 3881| 74 
Na cele humanitarne z fund. dyepozira yjn* go ARE Nadzorozej 5000 = 
Odpis przepadłych zaległości 493) 37 
Fuudusz na rexumeracye . s. > 
IZ (u ZU 
EZAC _Czysta pozostałość A A WAZNE r 


Too NE dnia 31 marca 1894 r. 


Dyrekcya: 


Zenon Słonecki. Karol hr. Scipio. 


Henryk Kieszkowski, 


——— 


Komisya kontrolująca : 


żewski, M Garapich, 
Naczelnik rachunkowy: Jan Geisler, 


Wł. Gniewosz, Kl kr. Dzieduszycki, J. hr. Męciński, St. Komornicki, St. Ignacy Gła: 


Stan a wd Rachunek bilansu z dniem 31 marca 1894 r. Stan bierny. 
Zł, | t złr. Jet 
Zapas gotówki w kasia z dniem 31 marca 1894 r. . A 279832 |22 Rezerrwa zaliczki na dalsze lata złr. 1354895'14 . 
WBE i i Zakładach na rachunku Piedro s 730689 |29 Prow. agan. na dalsze lata i prem. kontrasekn:aoyjna „ 40880991 | 94608523 
Weksle od stron ubezpieczonych 7 169226 |87 Rezarwa na szkody nieuregulowane netto . 179195/48 
Zaległości u Agentów i kawa EE : 650307 105 Fundusz na zwroiy z lat poprzdnich 13738001 
Na rachunku różnych . : 125021 |03 Fundusz kalok straży ogaiowych 2791/75 
Towarzystwo asekuracyjne 175282 |54 Fundusz na nałeżytości skarbowe 11127 50 
Lokacya fanduszu rezerwowego ogniowego: : Fusdnsz emerytalny 30878081 
Wydział krajowy . ; A 346322 |04 Fundusz üla straży ogniowych 5199/85 
Udział w Towarzystwie wzajemnego “kredytu $ ; 50000 |— Fuadusz na różsicę kursu papierów wa tościowych 95585|21 
W towarzystkach zaliczkowych, spółkach i tow. oohr. własności | 212379 |25 Fundnsz na renumeracye : : : 3020401 
Gminy i członkowie Towarzystwa za dostarczone sikawki . 22844 S5 Fundusz Pawła Przedpetskiego 9114/49 
4-pet. Listy zast. gal. Tow. Kr. Nom. zł. 197400 po zł. 98.40 Fusdasz „Białego Krzyża“ . 121802 
4-pot. Listy zast. gal. Tow. Kr. n. em. zł. 346900 po zł. 98.— 534203 60 Fundusz zapomogowy dias wdów ; 10498/(1 
Kavony bieżące i | 5443 Fuadusz dyspozycyjny dle Rady Nadzorszej e 
4-pat. Listy zast. Banku Aust- Weg. zł. 255000 po zł. 100.— 255000 — Fundusz na cele Wystawy Krajowej f g 
Kupony bieżące . 2 ` 200 |— Fundusz rezerwowy ogniowy. „AH 
b-pet. Listy zast. Banku hip. prem. ń 65000 BE- 109.75 E 71337 |5i Stan z dniem 1 kwietnia 1893 r. . . zł 241949810 
Kupony bieżące . ; 3 d "IE 1837 |50 Przybyło w roku 33 z 10 pre. od za liczek i zysku 
4!/,-pot. Oblig. poż. kraj. z r. 1888 „ 67000 „ „ 100— |$ | 57000 — ra wylosowanych papierach wartościowych . „_ 7485481 | 249884801 
Kupony bieżąca . . s ; i |4 1068 |75 a4 | 25 pro. zwrotu dla członków . zár. 66440146 | _ 
5-pot. Listy zast. Banku hipot. _  „ 40000 „ „ 100— |g | 40000 |— Saldc | przeniesienie na rok 34ty .  «  « „ 10005877 | 764455/28 
Kupony bieżące , ` . È P ale 833 1335 - a g 
Losy pożyczki inoi z r. 1860 p 500 p og 145.50 jm 427 150 
Kupony bieżące . A ` R , |2 8 3 
4:'/,-pet. Listy zast. Banku kr. Nom. , n 47000 „ „ 100.— jĘ 47000 |— 
Kupony bieżące . 5 ; .|5 523 113 
4:/,-pot. Listy zst. Banku hip. Nom. 5 135000 » n 100.— |= | 135000 |— 
Kupony bieżące ć SE 2531 |25 
4-pot. Oblig. pożyczki Prop. Nom. p 109900 1 » 96.70 [sd 184600 |50 
Kupony biażące R 5 é : - 1909 |— 
4!/,-pet. Listy zast. Król. "Pol. Ro. =e200 „ „ 38) 160210 |40 
Kapony bisżące . ; ag * 1174 |73 
Wartość realności. w Krakowie -T i 1. 124 255000 |!— 
Wartości reslności we Lwowie : 172000 |— 
Wartość inwentarza : » a 12122 |91 
Lokącya fi undusz u emerytalneg 0: 
4pot. Listy zastawne Tow. ye . zł 79800 nom. „BO 98. 18204 |— 
Kupony bieżące A 798 |= 
Dpot. Listy zastawne Banku hip, prem. - "45590 > P 109.75) 49936 |25 
Kupony bieżące - 1327 |08 
41| pet. Listy zastawne Banku kraj. a 43500 5 po 100.—| 43500 |— 
Kupony bieżąca 5 ` A s 489 |37 
4pot.  Obligacye pożyczki propinacyjnej + 902000 .++6p0 9610| 74749 10 
Kupony bieżące ; ` e z TTS NSE 
4pot. Listy zast. poź. kraj z roku 1891 „ 12900 „ po 96.65] 12480 |75 
«.Kupony bieżące A 3 ś r > 215 |— 
Ps. Obl'gacye poż. kraj. z roku 1893 » 17000 „ po 96.75] 16447 |50 
Kupony bieżące A : 4 . 283 |33 
Efekta diaz zapomogowego dla wdów . - 4952 |50 
Książeczka wkładkowa Towarzystwa wzajemnego „EA wie 
funduszu kalek straży cgniowych). t 2791 |75 
Efekta fnnduszu Pawła Przedpełskiego. È b 9114 149 
Ef.kta fandusza „Białogo krzyżą* a 3 1006 |42 A 
227 „oi 5005354 58 5005854 


1) rubel po 134, 
Kraków, dnia 81 marca 1894 r. 
Dyrekcya: 


| Zenon Słonecki. Karol hr. Scipio. 


Henryk Kieszkowski. 


Komisya kontrolująca: 


Ig. Głażewski. JI. Garapićh. 
Naczelnik rachunkowości : 
Jan Geissler. 


dia procedur hydropatycznych. | 


Najmocniejszy środek przeciw 
wszelkim owadom nazywa się 


„ROMANA 


po 15 i 30 ct. w składzie farb i 
materjałów 


HERE ATA 


ciemno naciązająca z mitą wonią. 


chińsko-rosyjska 201 


kl. Congo 
p Buchong Ces.. . 


herbaty i kawy w najlepszych jakościach. 


Przychód. 


zł. 21,668.294. 


Zebrano zaliczki O Ć i 5 o 
Procenta od „gotówki i weksli O ` 8 5 A 


Stan czynny 


©60©08608606 W r. 1893 wystawiono 4247 ważnych polis, któremi ubezpieczono waitość 


Bilans gradowy za rok 1893. 


WŁ Gniewosz. KI, hr. Dzieduszycki. J. hr. Męciński. St. Komornicki, 


Fundusz asekuracyjny gradowy za rok 1893. itozchód. 
zł. | ZEE. zł. | | oe | 
Premia kontrasekuracyjna ; r f „| 160.522) 95 
Wynagrodzenia za szkody i keszta likęidecyi wypłacowo „ zł. 42681808 
Fuudusz na Szkody nieuregul. > a o > me = 11:25 
507-693, 99 | zł. 42682488 
1 + + „| 14.782 08 || Zwrot od Towarzystw kontvasekuraryjnych n 18558684 | 291.237, 49 
Prowizya agencyjna . . 2i 3101295 
Koszta administracyi „ 2474788 
zł, 5576084 
Pzowizye kontragekuracyjna —. . _„ 1660747 89.158| 87 
P:zs; adłe zaległości Ń . 2252) 40 
Czysta pozostałość za rók 1893 mik 3 29 309 508|_S1_ 
| 623.476) 02 || 522.46] 02 


Stan bierny 


„ Familijnej w pudełku s 3— 


-eL gopolda Lityńskiego | 


Zaległości u A.gentów 


zz" we L 

R c arolange do Moe . „4- ie Grand Hotel, Filia 
Er: „ Londre. s opernika 2. | 
EE Wysiewek z herbat własnych 140 06605605305890 


1. „ Wysiewek 5 sprowadz. 1.60 


E Aaa odbiorae trzech funtów opłacam 
do każdej pocztowej stacyi. 


KAWY 


<= prowadze w gatunkach szląchetn a 
5 E czyste, aromatyczne, opłacone do 


HNCZENETZOZZ A WSE 
BEE" Przybywającym 


gościom na wystawę krajową pole- 


k 4 
E E dej pocztowej ida. woręcze | Ea Daóioożfcna skad ód la 
-z Caraca: wyśmienita ; zl š— 
“E Cuba wyśmienita . . , . . n „950 
= Ceylon puiowa 10.— 


Herbaty 


ADOLF SINGER 


Lwów Sykstuska 17. 
Przy pr” 1 kl. 10”|, opusta. 


"2 Ceylon grubo- „ziarnista najpr. zł. 10.40 
-Ceylon najp. e u LOZO 
= Mokka arabska 


=A Jawa złota gruboz. 


rosyjskiej 


d » a 10.70 
an ” 10.70 


poleca handel 
Karola Balabana we Lwowie. 


Łaskawe zlecenia z prowincyi usku- 
tecznia sie natychmiast, 1268 


Pocztowa Kasa Oszczędn. i na "rachunku bieżącym w Bankach . 
Weksle cd stron ubezpieczonych 
4-proo. Listy zastawne Tow. Kred. Nom. 294600 po zł. '98 
Kupony bieżące 
D-proo. Listy zast. Banku hip. prem. Nom. 47000 po zł. 103: 75 
Kupony bieżące £ . 
4!,-proc. Listy zastawne Banku hip. Nom. 130. 000 po zł. 100 . 
Kupony bieżące A 

4-proo. Obligacye pożyozki propin. Nom. 66.800 po zł. 9670 
Kupony bieżąca a 
Reszta niedoboru z lat 1890 i "1891 
Pozostałość z rokó 1893 ; 


Rachunek bilansu z d. 31 marca 1884 r. 


Nan 


zł. jet zir ot 
. 39220 |96 Fundusz ua zwroty z roku 1098 . . . ` 315 18 
81065 |99 Towarzystwo ogniowe . . 59677 81 
60311 |03 Różni wierzyciele . , 2120 59 
288708 |— Fandusz ns szkody nieuregalowane 763 56 
2946 |— Fundnsz rezerwowy „gradowy. 
51582 |50 Stan z dniem 1 kwietnia 1893 . zł. 666575.51 
1370 j80 Przybyło w roku 19893 . „ 44703.63 | 711 
130000 |— 
2437 50 
64595 60 
4 cesna 
` zł. 131.15031 || 
5 » 29.309881 J | 101840 |50 
774746 |88 7414746 88 
Komisya Kkontrolująca : 
Józef hr, Męciński, Kl. hr. Dziedoszycki, St. Komornicki. W Gniewosz, 


Kraków dnia 31 marca 1894 r, 


Dyrekcya: 


Zenon Słonccki. Karol hr Scipio. 


Henryk Kieszkowski, 


lg. Głażewski, M, Garapich, 
Nasnelnik rachunkowości: 


Jan Geisler, 


KRÓLOWA ZŁOTA. 


POWIEŚĆ 


PAWŁA dAIGREMONT. | 


(Ciąg delszy) 

— Nie mogę w to uwierzyć i nie uwierzę 
nigdy! — sawołał Maurycy. 

Pani Jacobsen powstała. , 

— Jęk pan ehoa — odrzekła. — Ale jeżeli 
pan nie chce zmienić swej opinii o pani Riechs- 
belle, to ja nie zmienię mego przekonanią. Wi- 
zyta więc pańska nie osiągnie ce u. Nie wskażą 
psnu miejsca pobytu Teresy i meźzsz pan po- 
wiedzi:ć ode mnia tej, która pana wysłała, ża 
skoro raigrabiną Dangely wyzdrowieje, po- 
wróci napewno. 

Pan Combremont po rozstaniu się z panią 
Jacobsen deświadczał wiażenia, jak człowiek 
uderzony macztgą w głowę. 

Było to nad jego siły, uwierzyć, ża Na- 
dina zdolna jest dozuścić się prdobnego okru- 
cieństwa, ta Nadine, tax dobra dia niego, która 
go tak pocieszała w rozpaczy i ckazywała mu 
zawsze tyle przyjaźni. 

Nie, to rzecz n'emcżliwa! 

Wtedy wniknął w siebie samego, zaczął 
badać własne sumienie i czynności życia cała- 


XXIV. Zamknięcie rachunkowe T 


Rachunek zysków i strat z ubezpieczeń kapitałów 


go. Był zuwsza ozłowiekiem uozoiwym i urzą- 
d 


uikiem nieskazitelnym. Wszysóy, nawet oi, 
którzy mu najwięcej zazdrościli, pochyleli swe 
głowy przed jego chsrekterem, prawcścią, lo- 
jalnością. 

Sumienie mówiło mu, ża uznanie to należało 
mu się i ża nie ma wie do zarzucenia sobie. 

Co zas do inteligencyi, zapewna nie zali- 
cząła sią cna do tych, które przyswiecają da- 
nej epoce i górują nad innemi; w każdym je- 
dnak razie była więcej niź średnią, i sędzia, 
wisdziśł on dobrze, iż powszechnie uważany był 
za człowiaka patrząsego na rzeczy zdrowo i 
obsjmnjącego każlą kwestyę szybko i trafnie. 

Wobes tych przymiotów, jakim sposobem 
przypuścić, ża pod tym względem został tak 
dalece w biąd wprowadzonym przez hrabinę da 
Rochebelle ? Å 

Lecz z drugiej strony i pani Jacobzen 
była kobietą inteligentną i prawą. Uchodziła 
zą osobę, która nigdy nie skłamała i nigdy sło- 
wo jej nie ulegało zaprzeczenia. 

— Od tego można zwaryować! — szepnął 
sędzia. 

Lecz w tem badaniu samego siebie jedna 
mysl uporczywie powracała mu do głowy. Czyś- 
by Nadina była tak zręczną, że przez tyle lut 
potrafiła odgrywać przed nim komedyę, a on, 
wdzię3zny za jej dobroć i współezucia, dał się 
jsj oszukać ? 


MTJ TZW 


owarzystwa W 


zajemnych Ubezp.eczeń w Krakow 


PRZEGLĄD z dnia 13 czorwca 1894, 
Ależto byłoby śmieszne! 


— Odzyska pani jednę z nich — odrzekł se- 


Widreznie pani Jagobsen, pozostająa pod į dzia werńuszony, zapomniawszy oddawna o swych 
wptywem Heleny, przejęła się jej przekonaniami | wątpliwościach. 


1 gwsłtownem wystąpieniem swojam wywarła 
na nim wrażenie. 

Zjadł obied pospiesznie i udał sią na ulicę 
św. Dominika, by zdać sprawę Nadinie z swej 
wizyty i niepowcdzenia. 

Nie powiedział jej jednak, co pani Jaoob- 
sen myślała o niej; oświadczył tylko, że baro- 
nowa, uwsżająn, iż dla wyleczenia Terasy jast 
jaj potrzebny spokój zupełny, poradziła Helenie 
ukryć ją w miejszu zacisznem. 

— Niech pani nia rachuje przeciek na to, by 
baronowa wskazała to miejsce — dodał pan de 
Combremsnt. — Zachodziłem ją ze wszystkich 
stron, lecz nie zdradziła się. 

Nsdina wybuchł» płaczem. 

— Więa zostałam samotną na świscie!.. Mąż 
mój prawie dogorywa, córki opuściły mnie... 
Ach, jakaż ja jestem nieszczęśliwa! 

Ta rozpacz i łzy hrabiny sprawiły na panu 
de Combremont wrażenie wielkie. Mogła robić 
wyrzuty, oskarżać, mówić o swej miłości zapo- 
znanej, o swych prawach zdeptanych, a jednak 
tylko płakała i wśród łkań powtarzała: 

— Ach, biedne moje dzieci, one nigdy nie 

ı zrozumieją, jak głęboko je kocham! 

Czyż taka boleść - nie była rzeczywiście 

mącierzyńską ? 


(Dział życiowy.) . 


pośmiertnych dożywotnich ogółem z pośmiertnych _ dożywotnich ogółem bycza. 4 3 bycza. 
„Ą” Be ea "|" a ET „B* „AFB || | Zakład - zdrojowo - kąpielowy sz 
rycehód : "jg 16 TE et Ł let. Rozchód : zł. let. l. a zł. ob 6 i i i ma 
Przychód 2mp o Sabhe : Z i a a Stacya klimatyczna i Zskład inhalacyjny. 
Przeniesienie rezerw i przeniesienia 1| Premie kontrasekuracyjne i » 40225 61 5869 |31| 45594 |92 Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu, 
premij od kap. z r. 1892 .  . |2085307 |27|2/23449 18]4805756 40 2| Wypłacone szizody (kzpiżały) zł 378659 — ye | Zdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (40) m. n. p. m.) begste w zdroje : 
PizeniegiQaie rezerw. i przeniesienie 3 2 | Reasckuracj a _»__1939799 | 260701 BI| 98559 |50) 359261 |01 Marienbad ez E ORs PaE ano] alkaliczny aa 
pi emij od rent z r. 1892 .. ! 29562 53| 866378 |89| 895941 42 3 Fundusz na nieuregulowane szkody . 44014 |17} 1875 |—| 45889 |17|] ne, borowine EE E E A c e SiE 
Przeniesienia fandzszu na nieutre- 3 3 6 4 W ypłacong renty s , š a 1215 |—| 80368 ig99l 81583 |99 czane, mnłowo słone, borowinowe. Natryski nosowe, Leczenie alek: 
gulowane szkody z r. 1892 - 28962 |50 500 |-| 29462 6 5; Zwrot premij z powodu wcześŚniejs:ej śmierci obdar. 8582 |39] 8682 j39] | tycznością. Miesiinia. Tuaze sloukiej wcdy, Żętyca. Mieko, 
Przeviesienie funduszu na dywider- a | 6| Wykup plic c ; ; ' „| 28078 |76| 21252 |60| 49331 |36 | E mAy sem Y arcatha, przyrzad do sacpiaiyi Mp 
dę z r. 1892 „| 48239 |80| 14493 |73] 50033 (08 T) Rezerwy i przeniesienia premij od kapitałów ś|e287922 [981071457 |43|5309279 layli wyd aani tyton w pwawlenia w łsęDiCulach łoltowych, o 
r. 18: | i ż wyci, drzowych, syfiiistycznych, w przewlekłych chorobach połączonych z wycięka: 
Przeriesienie fanduszu n% różnicę a 8 = š n Od rent 30741 |35| 708707 59| 739448 |94| | mi, chorobach d óg moczowych zw aszcza złogsch w nerkach i pęcherzu, chorobach 
kur.u z r. sa b . F i - E = Mood RER = a Honorarya lekarske ; d 4767 112 3178 108 7945 20 a g akoruych, nerwowych, w cierpien ah dróg oddechowych z ałaszczu 
> ny 1 8 £ zi 3 (3) 5 | STÀ i i ` 3 5 5 s . 
Zebrane premie od ubszp. kapitełów 70 o 5 í 0 113 l Prowizya akwizycyjae . 22819 |38| 15865 |63| 38685 (0) Ordsnu'ą leba ze: Dr. Anreli Piech radca casarski z Jarosławia, Dr. 
3 3 $ rent 6669 70 13490 43! 2016 |4 11 ` inkaso $ ? 4 à Ą e 16513 |22| 11477 |92] 27991 |14|| Zenon Peiczar z Krakowa i Wr. Steynhaus c. k. smert. fizyk za Lwowa 
Wpiscwa z polic z p A 3598 87 1745 92 5334 |19 12|! Pensye, dożatki aktywalne, osobiste, 5-letnie i omer. 29741 ‚60| 18840 |27| 48581 |87 Zakład posiada przeszło 3'0 pokoi zupełnie urządzonych od 50 centów du 
Procenta cd poź; czek i od lok. fund. 13| Renuzzeiacye, zapomogi itd. 4 : ; 5910 |65| 3005 eli 8916 j2G]| 3 zīr. na doba. | * ą Poz -a 
o l zi 158405 36 14| Lokal, opał, śmistło, potrzeby biura itd. 46128 laj "s0Ta* raj —1686 OD] | ka qebirówa krupa o zek) od baza icz warn 
Procenia od pap. wart. „ 87408.72 15| Prenumerata, inseraty, papier, druki i portorya . 3679 |85] 2453 |26] 6133 |il|| Lavn, Tennis, bilard, ke R TENE ei r perik E u 
Czynsze z realności i dóbr _ zale. > 16; Koszta podróży ; M A 4 5 ; 486 160 324 |40 811 |-|| wiarnia, skwery oxdobno, wycieczki, reu:iony, koncerty, teatr amatorski. i 
ziemskich „ zł. 1764897 | 111264 69| 152098 |36| 263368 (0 17| Należytości rządowe i korzta prawne » | 15766 |21| 10510 |1ej 26275 |37|] ag oaa maja 0 804) lipea i od'15 sierpnia do 2ó+wrceśnia missäkania w do- 
Eskont od wypiao. szkód, przep. P | 18, Wypłacona dywidenda 7” IMĘ - 35067 |29] 9945 |13] 45012 142 eT CIE i 
E Śko. JP s , > 3149 96 398 32 4048 28 Ei me dywiditda : E 8172 (01 4548 60l 12720 [6] | m ka OJGRÓA PRI OG m ubó twa przez c. k. Starostwa tyiko w Ii 
|| Ago z ewaluacyi obcych monet . 201 126 266 [78 468 (04 10| Fandusz emeryialay urzędników . h 3 1200 |— sonr *2060 |-- Wszelkie zamówienie przyjmuj; i objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Tru- 
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Naczalnik działa ubezpieczeń na życia : (z. Kieszkowski. ; : 
Stan majątku działu ubezpieczen 


Żaba, 


i rent. 


ie za rok 1893. 


— (o pan ches przez to powiedzieć? — za- 
pytała hrabins, podnosząc głowę. 

— Ze Helena i Sybila powrósiły z podróży. 

— Acb, widział je pan? 

— Widziałem, jak wysiadały przed pułacem 
vani Jacobsen w chwili, gdy tam przyjechałam 
Watrzzmałsn sią nawet nieco, pragnąc, żeby 
weszły pierwsze. 

— Czy pau jest pewny? 

— Byłem zbyt blizko nich, bym miał się 
ormaylić. Zresztą wszedłszy do przedpokoju, za- 
stałem ich rzeczy złożone ua posadzce. 

— Czy na walizkach nie było żadaej wska- 
zówki, dokąd jeździły? — zapytała. 

— Obajrzałlem ie starannie, lecz nie zasla- 
złem żadnej. Ale Helena, a zwłaszcza miss An- 
drew, może nie potrafią utrzymać tsjemnicy 
jak pani Jacobsen. Czekają zspewne nocy, by 
cichaczem powrócić do pałacu, jak z niego wy- 
szły. Głdy powrócą, to je pani wybada. 

Nadina ujęła dłoń pana de Combremont. 


— Jakież ja dobre miałam natchnienie, pra- 
gnąc mieć pana za zięcia... Ma pan serce złote... 
Mając pana tyrzy sobie, nie doświadozyłabym 
tych cierpień... 

Maurycy zadrżał. 


Nadina, korzystając ze 


A A PT AE TYPA. a a 


Koleją Karola Ludwi- 
ka, koleja państwową, 
Lwowska - Czerniowiec- 
ko-Jasską i wygiersko 
galicyjska do  Droho- 


REZ CY ROEE UE oł A RSA LAE- aem 


swej zręjencści piekielnej, potrefńła jeszcze raz 
wzruszyć go i zyskać jegu serce i ufność. 


XXVI. 
luanita. 


Holana, przybywszy do swej matki elrza- 
stńej, opowiedziała jej ze wszystkiemi szazegó- 
lami swą podróż do Szwajcaryi. 

— Doktór Steikein — zakońszyła — jest 
przekonany, że możną wyleczyć Teresą. Ale 
oświadczył mi, ża tylko gwaltowns wzruszenie 
moża powzósić jej rozum., 

Zə swej strony Paulinas opowiedziała jej 
o wysłaniu do Qłuyany doświadozonego mary- 
narza, kupitaaa Garville, z misyą sprowadzenia 
Andtreja. 

— Msieczko moja, jakże ja oi wdzięczuą je” 
stoa. Oby tylko przywiózł go przed terminem 
sprawy Roberis. 

Spostrzegłszy, ża Paulina usłyszała to imię, 
zbladła, Helena zapytała: 

— Powiedz mi matsczko, nic nie słyszałaś 
o nim? 

— Paa GosVais, o którego życzliwości dla 
nas nie wątpię, mówil mi, że Robert ciągle 
irzymany -jesti w więzieniu sekretnem, ale jest 
spokojnym i siańowczo zaprzecza oskurżeniu. 
Jednego dnia jednak pau Garvals przybywszy 
do niego, zastał go bardzo zniechęconym. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Koleją Karola Lrydwł: 
ka, koleją państwową, 
iawowsku - Czerniowieu 
to-Jasska i węgiersko- 
gzlicyjską bo Drobo- 


Trascamiit 


hr. Stanisław Badeni, 
na życie. 


hr. Antoni Wodzicki jako komisya kon'rolująca. 
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